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O TAR ZZ ŻÓEZ E 


|rewiczowej Rosyjskiej Dagmary, która bra- 
Kraków 13 Hpca. |tu po bracie zaręczoną została. Donieśli- 


W chwili działania interwencyi francuskiej | my niedawno o zmianie gabinetu greckie- 
podejmujemy raz jeszcze pytanie: jak się|go. Z półurzędowych Źródeł austryackich 
zachowa Rosya, jeśliby Francya czynnie wy- | dowiadujemy: się, że ostatnia kryzys gabi- 
stąpiła ? Dotychczas urzędowe dzienniki ro- 
syjskie podnosiły głos pojednawczy, jak i | aniżeli miewać zwykła częsta w Grecyi zmia- 
dyplomacya rosyjska przemawiała w Berli- |ną ministrów. Król Jerzy zawezwał bo- 
nie i Wiedniu pokojowo. Journal de St. Pe-|wiem do siebie trzech naczelników stron- 
tersbourg nawet świeżo wyraził się przeciw |niętw, którymi są: Bulgaris, Delidżiordżis i 
zaborczym żądzom Prus, a Inwalid z 23g0|Komunduros, i żądał od nich, aby się po- 
czerwca zapewniał, że Rosya niemyśli o woj- |jędnali i złożyli gabinet, albowiem wobec 
nie i że w niczem niezmieniła w ostatnich|zawikłań europejskich położenie Grecyi 
czasach rozkładu wojsk swoich. - |może wymagać ich wspólnego działania. 

Takie jest urzędowo i półurzędowo gło- |Król ciągle przemawia o bliskiej chwili, w 
szone stanowisko Rosyi. Rzeczywiście ża- |której Grecya powołaną będzie do odegra- 
den dotąd krok nie wskazuje, aby Rosya|nia ważnej roli i spełnienia przeznaczeń 
sposobiła się do wyjścia z neutralności; do- |swoich. Po wielu staraniach dwaj pierwsi 
tychczas też niewiemy, czyby to uczyniła | znaleźli się w jednym gabinecie, który zo- 
w przypadku czynnego wdania się Francyi |stał utworzony 23go czerwca. Plany dworu 
w wojnę niemiecką, a gdyby tak było, nic | greckiego zostają w ścisłym związku z kwe- 
nie wskazuje, jakąby przyjęła rolę. Wsze-|styą wschodnią. Grecya wysyła do Krety 
lako mając zwrócone oczy na wojnę tak|broń i amunicyę; w Tessakii i Epirze ajenci 
natarczywą w pobliżu nas prowadzoną, mo-|greccy, w Albanii włoscy, w Multanach i 
glibyśmy zapomnieć o tem, że od dawna i|Bułgaryi rosyjscy podają sobie rękę, ku 
bardzo dawna Rosya trzyma w pogotowiu |wspólnemu działając celowi. 
nad Prutem i dalej ku południowi znacznej Ną cóż więc Rosyi wdawać się dziś w 
siły zbrojne, i że bacznem okiem śledzi |spory niemieckie, kiedy korzystając z ogól- 
wypadków u dolnego Dunaju. Podobnież |nego pożaru może się ona uprzątnąć ze 
Turcya zbroi się, i z dnia na dzień zapo-|sprawą wschodnią, a przynajmniej tak ją 
wiadają, że zajmie księstwa Naddunajskie. | rozpocząć, że Europa zostanie zaskoczoną. 
Wszelako nieprzychodzi wcale do tej oku- | Jeżeli zaś plany jej nie ujdą uwagi Zacho- 
pacyi, chociaż siły tureckie nad Dunajem |qu to chociaż tyle przez nie wskóra, iż 
wystarczyłyby, aby zalać oba księstwa. Czy |złągodzi natarczywość interwencyi francu- 
Tureya obawia się równoczesnego wejścia | skiej w Niemczech, zmusiwszy Cesarza Na- 
wojsk rosyjskich do Rumunii? Być może, |poleona do mienia się na baczności, aby 
iż niechce dzielić się z Rosyą zajętemi kra-|my z pod ręki nie wydarto rezultatów tra- 
jami. Nam jednak zdawałoby się, że zbro- | ktąta paryskiego, tylą krwi w Krymie oku- 
jenie się Turcyi ma więcej cechę odporne- pionego. 
go niż zaczepnego przygotowania, zwła- 
szcza, że nie ogranicza się ono do nizin 
dunajskich, lecz sięga aż do Azyi mniej- 
szej, liczną bowiem armię gromadzi Turcya 
około Erzerum, co już nie ze względu na 
Rumunię dziać się może. 


Jeżliby bowiem wojna ogarnęła Europę, 
czyby Francya była jej tylko świadkiem czy 
akto hr. MECZ Jo) zostały by tak dalece w tę nowin niż na wsi i mógłby oprócz telegramów, 
wojnę wciągnięte, że nie mogłaby równo- | które wszędzie zarówno dochodzą, miewać jeszcze 
cześnie dzielić uwagi i sił swoich na dwie | mnóstwo pam informacyj od osób przy- 
strony. Na taką to chwilę czeka Rosya, |bywającye do Rzymu, a które nie zawsze lubią 
aby wywołać kwestyę wschodnią. Czuje to |5' zgłaszać do dalekiego zamku, gdzie każda 


: + 2: . : . |audyencya wymaga wiele czasu i formalności, 
Porta i gromadzi siły zbrojne nie . przeciw Zdaje się, że ten zamiar uległ zmianie. Lekarze 


księstwom, lecz na własną obronę. Kwe-|papiescy uznali, że stan zdrowia Ojca św. wyma- 
stya wschodnia dojrzewa bowiem, a ten z|ga koniecznie wvilleggiatury, że się narażać nie 
niej zbierać będzie owoce, kto będzie miał pa na upał i szkodliwe powietrze miasta, 
zeza dA RL Engra Aare wię nadal ky 
A Ę ES rem 7 È $ 

Nie od rzeczy tu będzie przytoczyć kilka kiem więc tego różnostronnego parcia uda się 
faktów lub przypomnieć te, na które mało |pjerwszych dni sierpnia a może nawet i weze- 
zwracaną była uwaga. śmiej do Castelgandolfo i zabawi tam zapewne aż 

Zmane są bliskie stosunki przyjacielskie do późnej jesieni. Rządy miasta i państwa zosta- 


i i «© |ną jak zawsze w ręku kardynała Antonellego, o 
między ag norek ooo zo dyni którego popiah ślę nie śprasódziży, i 
JENDOZE REPO zo „wybuch dzisiejszej który sam nawet zaprzecza im stanowczo w pry- 
wojny, już krążyły wieści o gotującej się|wątnych rozmowach. W Castelgandolfo Papież 
wyprawie ochotników włoskich do Albanii, | przyjmujący zawsze regularnie ministrów i sekre- 
tak iż flotylla turecka wypłynęła na Adryatyk |tarzy kongregacyi, mniej jednak zostaje w ze- 
dla strzeżenia przystani w Antivari. Było|tknięciu z obcemi żywioły i wpływy. Tych 


Ą : : wszakże dyplomacya, jeźli używa w rzeczy 8a- 
to wtedy, gdy się zanosiło na interwencyę mej, nie lubi się zrzekać. Jakoż w ślad za Ojcem 


turecką w Rumunii. To jeden fakt, a drugi| éw., a nawet uprzedzając jego wyjazd, zagrani- 
ważniejszy jest ten, że teraźniejszy dwór |ezni przedstawiciele wynoszą się jedni po drugich 
grecki zupełnie daje się kierować wpły-|do sąsiedniego Albano, do TArricia, do Grensano. 


iski i _|Już hr. Sartiges pozbywszy się na czas jakiś nie- 
wek opieka 60 znosi jent aE miłego współzawodnika w jenerale Montebello, 


turalną niety lko preon: wspólność interesów, który urlop otrzymawszy, wczoraj do Paryża wy 
lecz oraz i przez związki familijne. Król jechał, najął wspaniałą willę kardynała di Pietro 
Jerzy jest rodzonym bratem przyszłej Ca-|w Albano; baron dArnim zamieszkał już tam od 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Rzym 5 lipca. 


Ojciec św. miał zamiar spędzić całe lato w Rzy- 
mie w pałacu kwirynalskim, gdzie byłby bliżej 


Część literacko - artystyczna. 
PÓŁDJABLE WENECKIE 


Powieść od Adryatyku 


przez 
J. L Kraszewskiego. 


ły się drzewa nasze i pola i pastuszków pieśni i 
stare chaty i stara bieda... a gdyby nie ta woda, 
toby człek czasem oszalawszy chciał był lecieć do 
swoich... Oj oczy te panie! oj czary, czary, bo to nie 
może być nic innego, tylko mnie ona urokiem obrzucić 
musiała... to pewna... a tu nie było go komu zdjąć, 
takie babska głupie. 

Popatrzywszy na gondolę, którą mu pokazał Kon- 
rad, w -aR zy? się Maciek do swojego majere 
iąg dalszy o pozwolenie, a Konrad poszedł szukać majtka, 

ć y (Ciąg ) którego nie łatwo kosę ii - 

— ©óż się z nią stało? zapytał Konrad. Pokazano mu go nareszcie w łachmanach, odar- 

— A cóż?... ojciec odesłał do klasztoru, a NA|tego z posiwiałą, niegoloną od kilku dni brodą, 
drodze ją odbili, i nie wiadomo gdzie uprowadzili. spartego o mur i wygrzówającego się na słońcu. 
Ja myślę, że tu jest, tylko się ukrywa. Stary mało | Toro był jakby przybity na umyśle dolą swoją, mó- 
nie oszalał. Bardzo się nieboraczysko przywiązało | wić mu było ciężko, słowa z ust wychodziły po- 
do mnie, bo s" ją oba równo, choć tego ko-|wolnie i nie bardzo powiązane z sobą. 
chania nie warta. A SERN i 

Konradowi pilno odejść było, aby co prędzój do kawki er 7 ` dał dry ra 

+4 i ia} hi wiek, i czego od niego żądał. 
sonm sad agi mi czę po e Jestżeś pewnym, że kapitan zginął? dodał 
wj saas SEPUR EE EE E e w końcu Konrad... że się nie uratował, lub że go 

— Mój jegomościuniu, mój drogi, nie pozbywaj- | nie uratowano ? ć 
cież się eż już kiedym = was zobaczył, wł Pomyślał długo Toro, i ramionami ruszył. 
łał, to biegnę duchem do majstra o pozwoleństwo| — Jeźli umarli wracają, to 1 on na świat może 
i powracam, żeby być przy was i z Wami. A! pa-| powrócić, rzekł. Zeno nieboszczyk pływał jak ryba, 
nie! panie! żeby nie ta djablica, czy jabym był|ale skroń miał rozbitą, okrwawioną.. a gdym na 
pana porzucił... Nie wiedziałem ja, co to kosztuje trupa trafił, to go już woda nosiła i rzucała nim 
za swoją ziemią tęsknić. Ilem: to ja nocy bezsen- |jak drzewem, a twarz miał zieloną, trupią. Nie! 
nych przepłakał, przeklinając i ją i tę jej Wene- 


netowa w Atenach większe ma znaczenie 


nie! rzekł, nie może on żyć! Z nas wszystkich je- 


dni dziesięciu; toż samo inni dyplomaci zabiera- 
ją się uczynić; nareszcie bar. Hübner stara się jak 
najbliżej zostawać jego osoby i zapewne go na 
krok tego lata nie odstąpi. Zostanie w Rzymie 
tak długo jak Ojciec św. tu zabawi, a skoro ten 
uda się na willeggiaturę, pośpieszy za nim i za- 
mieszka w Albano. Stanowisko p. Hiibnera od 
początku wojny stało się dość drażliwem z powo- 
du niesłychanego rozjątrzenia umysłów tak w Rzy- 
mie jako i w całych Włoszech przeciw Austryi. 
Ambasador stał się przedmiotem osobistych po- 
gróżek; zapaleńcy, jakich w żadnym kraju nie 
brak w chwili wielkich przesileń, grożą nawet 
zamachem na jego osobę i życie. 

Mgr Mórode wyświęcony został w niedzielę na 
arcybiskupa Meliteneńskiego in partibus. Obrzęd 
ten spełniony był przez kardynała Patrici, które- 
mu asystowali X. Pie biskup z Poitiers i X. Be- 
rardi arcybiskup Nicejski zastępujący X. Dreux- 
Brózć biskupa z Moulins, któremu choroba nie- 
dozwoliła uczestniczyć w ceremonii. Ciekawy to 
traf, albowiem wiadomo, że dawny minister broni 
prześladował w osobliwy sposób rodzinę Berar- 
dich. Papież przyjmując nowego arcybiskupa Me- 
liteneńskiego i Mgra Place prekonizowanego bi- 
skupem marsylskim d. 22 czerwca, rzekł do nich: 
„Spodziewam się, iż nie skończycie tak jak wasi 
poprzednicy“. Ostatnim biskupem marsylskim był 
X. Cruice, który dostał obłąkania przed zgonem; 
poprzednikiem zaś Mgra Merodego na Meliteneń- 
skiej stolicy był kardynał d'Andrea. Atoli X. Mé- 
rode podczas rekolekcyi poprzedzających jego 
wyświęcenie, doznał nowego nawrotu gorączki 
rzymskiej, która go latem trapić zwykła. Miał 
tedy niebawem dnia wczorajszego odjechać do 
Francyi i do Belgii, gdzie jako arcybiskup i w. 
jałmażnik nie lękający się już, by go wpływ ja- 
kiego obcego mocarstwa mógł z urzędu ruszyć, 
będzie się z większą niż dawniej powagą odzy- 
wał do biskupów i do duchowieństwa. (i, co 
zbliska X. Mórodego znają, zapewniają, iż bar: 
dzo niechętnie przyjął pastorał i że mu żal mie- 
cza, który mu był nad wszystko droższy. Odje- 
chał także wczoraj do Francyi X. David biskup 
z Saint-Briee, który Ojeu św. przywiózł był 130 
tysięcy fr. w złocie od swoich dyecezyan. Papież 
mianował go asystentem u i nadał mu tytuł 
hrabiego, który rodzina Dafid będzie mogła no- 
sić, jeśli rząd francuski uzna to rzymskie szla- 
chectwo. X. Pie i X. Dreux-Brózć znaczne także 
ofiary przywieżli Papieżowi.—Neapolitańczycy ba- 
wiący w Rzymie, po szumnych manifestacyach, 
jakie wywołała z ich strony bitwa pod Custozzą, 
po ucztach i balonach o austryackich kolorach, 
których mnóstwo puścili d. Ż5 (małe baloniki są 
politycznym objawem pospolicie przez wszystkie 
stronnictwa używanym we Włoszech), dostali u- 
pomnienie z rozkazu Papieża, który oświadczyć 
im polecił, że ci, którzy nadal jakich bądź się 
mauifestacyj dopuszczą, zostaną natychmiast wy- 
daleni z Rzymu. Legitymiści ochłonęli na takie 
dictum acerbum. Rzym jest spokojny, a wzrusze- 
nie umysłów objawia się tylko gorączkowem roz- 
chwytywaniem i czytaniem telegramów. — Z pół. 
nocnego teatru wojny nie a nic zgoła pewnego 
nie wiemy, bo dzienniki tutejsze zestawiają co- 
dziennie sprzeczne wiadomości z Berlina i z Wie- 
dnia; sprzeczność ta jest tak niezmierną, iż wiel- 
kie zwycięztwa stają się wielkiemi klęskami i 
odwrotnie, stósownie do źródła, zkąd pochodzą, 
a osobliwszy ten dualizm obałamuca do najwyż 
szego stopnia opinią publiczną. Dla tego to Czas, 
którego kilka spóźnionych numerów dostało się 
tu nareszcie przez Szwajcaryę, chciwie czytywa- 
ny bywa jako jedyne wiarogodne źródło; szkoda 
tylko, że tak rzadko i późno nas dochodzi. Z po- 
łudniowego teatru wojny nic ważnego dotąd nie 
masz od bitwy pod Custozzą. Austryacy przepra- 
wić się zamierzają w Groito i Monzambano i chcą, 
jak się zdaje, zaczepne rozpocząć działanie. W wy- 
cieczce koło Brescii, Garibaldi lekko rannym zo- 
stał. W armii okupacyjnej w Rzymie panuje prze- 
konanie, iż Francya wkrótce wmiesza się do spo- 
ru i wystąpi w szranki. 

Dzienniki florenekie ubolewają, iż pod Custozzą 
najbardziej się odznaczyli przeciw Włochom Wę- 
grzy i Polacy. Ci zaś ostatni szarżami swemi na 
pułk broniący następcy tronu włoskiego, znaczną 
mieli zadać klęskę Włochom. 


cya.. bodaj ją morze zatopiło. Pachniał mi czasem dnego mnie Pan Bóg ocalił tylko, abym miał czas 
chléb nasz, aż się człek ubeczał jak dziecko... Śni- | za grzechy odpokutować. 


Konrad dał biedakowi na życie i polecił, aby się 
nie pokazywał nigdzie, przynajmniej przez czas 
jakiś. 

Toro patrzał na pieniądze, głową kiwał w mil- 
czeniu... nie mógł sobie wytłumaczyć, czego chcia- 
no od niego. 

— Wszystko to dobrze, mówił, ale to tak nie 
może być... ja za żadne w świecie pieniądze zam- 
knąć się nie dam, ino wam powiadam gdzie będę, 
abyście unikali tych miejsc, bo ua niewolę to się 
ja nie zgodzę, a i do kościołów chodzić muszę. 

Nakupiwszy, co było potrzeba do domu, Konrad 
powrócił do swej gondoli, która na niego czekała. 
Tu zastał już nie tylko Maćka z węzełkiem pod 
pachą, ale i starego szewca, który przez ten rok 
niespełna tak postarzał, jakby mu ich dziesięć przy- 
było. j 

Nani wyciągnął doń rękę z czapką milczący, a 
zza okularów łzawemi spojrzał oczyma. 

— A co? wyście też z powrotem! hej! hej! pa- 
neczku! kogo to miasto pochwyci raz, tego już nie 
puści nigdy, podobno aż chyba na cmentarz. Patrzy- 
cie na mnie... hej! hej! widzę ja widzę, myślicie... 
stary się posunął, ale i wam tak z oczów patrzy, 
jakbyście też nie spełna byli szczęśliwi... A wasze, 
teścisko .. dobry człek... ot! po nim. Tak to z na- 
mi... mój dobry panie, aby do końca!! 

Westchnął, spłakawszy się starowina. 


jeneralnego komitetu w ministerstwie wojny po- 


— Maćka wam pożyczam, rzekł; ale mi go od- 


p 


Odezwa. 


Wojna, którą Bóg w niezbadanych wyrokach 
swoich na Monarchię austryacką dopuścił, tem 
dotkliwiej i dorażniej czuć się daje, ile że bój 
krwawy wszczął się równocześnie na dwu jej 


kończynach. Dopiero początek walki, a już nie-|n 


zliczony szereg pożóg, spustoszeń i strat dotknął 
okolice całe; tysiące rannych zaległy mnogie po- 
bojowiska. 

Jakkolwiek boleć wypada nad ofiarami mienia 
i losem tych, których klęski majątkowe dotknęły, 
to jednakże ranni w obecnej walce — są ratunku 
i pomocy naszej stokroć potrzebniejsi. 

Głęboko wkorzenione uczucie ludzkości i miło- 
ści bliźniego w sercach mieszkańców kraju tego 
przemówiło już za nimi. 

Zaledwie bowiem wybuchła wojna, i okazała 
się potrzeba niesienia ulgi nieszczęśliwym jej v- 
fiarom, zaledwie odezwa J. E. e. k. Namiestnika 
wzywająca do pielęgnowania rannych doszła do 
wiadomości kraju, a już wszystkie warstwy spó- 
łeczeństwa pospieszyły bądź z datkami bądź z 0- 
świadczeniami dostarczania przedmiotów potrze- 
bnych, bądź też z chęcią przyjmowania i pielę- 
gnowania rannych. 

Niedość wszakże na tem, ażeby środki ratunku 
i pomocy były zebrane; potrzeba — jeżeli zamie- 
rzonemu celowi odpowiedzieć mają — rozdzielić 
je w sposób każdoczesnej miejscowej potrzebie 
odpowiedny, zapobiedz brakowi w jednem a zby- 
tniemu nagromadzeniu w drugiem miejscu, sło- 
wem, potrzeba ażeby stósownie i należycie użyte 
były. 

"lą myślą powodowani, zawiązali się podpisani 
na wezwanie i z upoważnienia J. E. e. k. Na 
miestnika w krajowy komitet centralny we Lwo- 
wie pomocy dla rannych, którego zadaniem bę- 
dzie — nie ograniczając w niczem czynności ko- 
mitetów w tym celu w kraju już zawiązanych, 
lub w przyszłości zawiązać się mogących — wszy- 
stkie ofiary w kraju na cel w mowie będący ze- 
brane przyjmować i w ewidencyi utrzymywać; o 
potrzebach i ich rodzaju od władz krajowych i 


trzebnych wyjaśnień i wiadomości zasięgać ; mię- 
dzy temi władzami i krajem pośredniczyć ; ze- 
brane przedmioty i gotowe pieniądze tam, gdzie 
tego potrzeba wymagać będzie, przesyłać lub do- 
kąd przesłane być mają, wskazywać; usiłowania 
tak komitetów zamiejscowych jakoteż pojedyn- 
czych osób, gmin lub korporacyj radą i czynną 
pomocą wsnierąć ; szpitałe dla chorych i rekon 
walescentów w miarę możności zakładać, — slo- 
wem, wszystkim czynnościom kierunek każdocze- 
snej potrzebie odpowiedni nadawać, tak ażeby 
zamierzony cel z ścisłem zastósowaniem się do 
woli dawców był dopełniony. 

Ażeby zaś zadaniu temu zadość uczynić, po 
trzebna jest centralnemu komitetowi ciągła wia- 
domość : 

a. czy, gdzie i jakie komitety celem pielęgno- 
wania rannych żołnierzy, tudzież zbierania potrze- 
bnych ku temu celowi przedmiotów w kraju się 
zawiązały lub w przyszłości zawiążą; 

b. czyli, gdzie i jakie zapasy szarpi, bandażów; 
kompresów i t. p. przedmiotów, tudzież gotowych 
pieniędzy są zebrane i gdzie takowe się znaj- 
dają ; 

2 czyli kto, pod jakiemi warunkami i w ja- 
kiej ilości do przyjmowania i pielęgnowania ran- 
nych żołnierzy lub ofiarowania na ten cel goto- 
wych pieniędzy się zobowiązał lub w przyszłości 
zobowiąże. 

Powodowani uczuciem ludzkości i w przekona- 
niu, iż świętym jest obowiązkiem każdego nieść 
pomoc w miarę możności nieszczęśliwym ofiarom 
wojny ; ufni nadto, że to przekonanie nasze po- 
dziela kraj cały, w którym głos wzywający do 
celów szlachetnych jeszcze nigdy na próżno nie 
przebrzmiał, podjęliśmy się pośredniczenia w nie- 
sieniu pomocy rannym. Tem przekonaniem i u- 
fnością silni, udajemy się do Was Rodacy! z prośbą: 

1. o jak najgorliwsze zadośćuczynienie odezwom 
J. E. c. k. Namiestnika z d. 12 i 28 czerwca r. b. 
wzywającym do zbierania szarpi, bandażów, kom- 
presów i t. p. przedmiotów, niemniej gotowych 
pieniędzy celem pielęgnowania rannych żołnierzy; 


dacie, to moja jedyna pociecha poczciwe chłopczy- 
sko, jeszcze z nim człek choć o swoim kraju po- 
gada, wystęka się, to i ną sercu lżej, biedy się 
zapomni... A muszę też panu powiedzieć, że z nie- 
go będzie rzemieślnik, jakich mało. 

I poklepał go po ramieniu. 

Maciek pocałował w rękę starego, ale już sko- 
czył do gondoli i byliby zaraz odbili od brzegu, 
gdyby ich zdala poznawszy nie nadbiegł ił gran 
ladrone, stary znajomy Zanaro, szlafmycą potrzą- 
sając w powietrzu. 

— Eccellenza! Eccellenza ! wołał, a niechże mam 
to szczęście choć was powitać na ziemi ojców wa- 
szych znowu. Jakże zdrowie! jak humor i dola? 

— A mo, jak widzicie... Signor Zanaro, wżdy- 
chając rzekł Konrad. 

~—- Pojmuję... zmartwienie z powodu zgonu tego 
nieoszacowanego kapitana Zeno, pokój jego zacnej 
duszy! tak! tak! szkoda wielka. Długów słyszę 
zostawił mnóstwo, więcej niż ich ta domina stara 
dźwignie. 

— No? a u was Signor Zanaro... dobrze wszy- 

stko! _ 
— Ja! Eccellenza, mam metodę moją, żeby mi 
na święcie było dobrze... jest niechybna... drwię 
sobie ze wszystkiego. Na świecie jak na morzu, 
dziś burza jutro pogoda, wicher i cisza, otóż w bu- 
rzę trzeba sobie mówić, że niepotrwa, i wśród ci- 
szy spodziewać się wiatru. 

— Wszyscy zdrowi? g 

— Chwala Bogu, ale jakże? byłżeś Eccellenza 
tu u nas, gdym pierwszą żonę utracił ? 


A 
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Kraków 13 lipca. Otrzymaliśmy następvjącą | 2. o jak najspieszniejsze podanie do wiadomo- 


0. 
Pisma wszelkie adresować należy do Komitetu 
centralnego pomocy dla rannych we Lwowie. 

Rodacy! odwrócić wojnę nie leżało w mocy 
Waszej; od Was jednak zależy przynieść pomoc 
i ulgę nieszczęśliwym wojny ofiarom. Niechaj 
więc każdy z Was spieszy z ofiarą, na jaką po- 
zwalają mu jego stosunki osobiste; niech wolny 
czas od zajęć i prac obowiązkowych poświęca 
celom wyżej wskazanym — a nagrodę znajdzie 
w tem słodkiem przekonaniu, że zadośćuczynił 
świętym obowiązkom względem ludzkości i że się 
tem samem dobrze zasłużył krajowi. - 

Z Komitetu Centralnego pomocy dla rannych. 
We Lwowie d. 9go lipca 1866. 
Prezes: 
Kazimierz hr. Krasicki. 
Członkowie: 

Dr Michał Gnoiński, poseł na sejm krajowy. 
X. Maciej Hirschler, kanonik kap. lwow. obrz. rz.k. 
Franciszek Króbl, e. k. radca i burmistrz m. Lwowa. 
Dr Maksymilian Zandesberger, poseł na sejm kraj. 
Felicyan Laskowski, poseł na sejm krajowy. 
Feliks Piątkowski, obywatel m. Liwowa. 
Karol Prociński, c. k. radca izby obrachunkowej. 
Włodzimierz br. Russocki, poseł na sejm krajowy. 
Dr Unger, e. k. nadlekarz sztabowy. 
Frydryk Vukassovich, e. k. radca nadworny.- 
X. Jan Żukowski, kanonik kapit. lw. obrz. gr. kat. 


Gazeta Narodowa zamieściła w trzech nume- 
rach następujący artykuł: 


Sprawy katastralne. 


Wśród ważnych wypadków wojennych, zajmu- 
jących umysły w obecnej chwili, nie przyszłoby 
nam na myśl wznawiać polemiki o katastrze, gdy- 
by z obowiązku nie wypadało nam zwracać uwa- 
gi współobywateli na tę wprawdzie suchą, lecz 
w wynikłościach swoich dła nas dotkliwą kampa- 
nią, którą kataster przeciw rolnikom naszym bez 
przerwy niezmiennym trybem prowadzi, nie tro- 
szcząc się bynajmniej ani o wypadki europejskie, 
ani o opinię kraju, ani też o jednogłośne uchwały 
sejmu. s a CAAT Gea ESEP EAT i 

Do poruszenia tej sprawy- w niniejszej -właśnie 
chwili, powoduje nas wiadomość o piśmie lwow- 
skiej c. k. dyrekcyi skarbu z d. 21 czerwca b. r., 
wzywającem mężów zaufania na dzień 30 czer- 
wca do komisyjnego traktowania (kommissionel]e 
Verhandlung) sumarycznych zestawień rezultatów 
szacowania. 

Na to wezwanie, ile nam wiadomo, dało kilku 
mężów zaufania odpowiedź odmowną, inni nie 
przybyli na dzień oznaczony. Powodem umówio- 
nej odpowiedzi była głównie ta okoliczność, źe 
obywatele, którzy otrzymali wezwąnie, nie mieli 
żadnego upoważnienia do brania udziału w tych 
sprawach imieniem kraja ; mianowani oni bowiem 
byli od Wydziału krajowego w roku przeszłym 
do obrad nad specyalnemi przedmiotami, -doty 
czącemi katastru, lecz ich misya, ukończona w ro- 
ku przeszłym, nie odnosiła się do przedmiotu w 
piśmie dyrekcyi skarbu z 21 czerwca wyrażone- 
go. Gdyby jednak nawet mężowie zaufania czuli 
się upoważnionymi do brania udziału w trakto- 
waniu komisyjnem nad tym przedmiotem, to je- 
dnak może nie byliby przystąpili do tego udzia- 
łu — nietylko dla tego, że sejm krajowy jedno- 
myślną úchwałą potępił dotychczasowy tryb po- 
stępowania katastralnego i żądał innych środków 
do poprawienia katastralnego szacowania grun- 
tów, lecz także i z tej przyczyny, iż mężowie ci 
mają już dość doświadczeń, wskazujących, że tra- 
ktowania z mężami zaufania w sprawach kata- 
stralnych w sposób dotychczasowy prowadzone, 
są tylko czczą formalnością, a nawet sama treść 
wezwania e. k. dyrekcyi skarbu, nie była dla mẹ- 
żów zaufania do brania udziału w tych traktowa- 
niach, zachęcającą, lecz owszem od nich raczej 


— Jakto? zmarła? spytał Konrad. 

Zanaro skłonił głowę na piersi, ręce złożył, we- 
stchnął i podnosząc oczy ku niebu, rzekł cicho. 

— Powołał ją Bóg do swej chwały, a nie ma 
co mówić, jeźli ją tak śpiewać będzie jak za mło- 
du śpiewała... głos miała śliczny... aniołowie dilet- 
tanci słuchać go będą z roskoszą. 

— Signor Zanaro już się miał czas powtórnie 
ożenić, rzekł szewc mrucząc. 

— Stój i nie sądź bliźniego swojego, nie chce- 
szli być sądzonym, odparł Zanaro... cóżem winien, 
że we cztery tygodnie byłem zmuszony, nóż na 
gardle, ponowić śluby. A może być gospoda bez 
gospodyni? nie było podobna! Gdybyś zresztą wa- 
sza Eccellenza chciał się pofatygować do sługi 
swojego i poznać nową żone moją, oddalibyście 
sprawiedliwość gustowi mojemu. Jest to piękność 
znakomita... Między nami mówiąc w gospodzie nie 
obojętną rzeczą piękna gospodyni... człek zawsze 
lubi patrzeć na arcydzieła Boże. Otóż moja uko- 
chana Ludovisa... może się nazwać arcydziełem; 
Pan Bóg z Fidyaszem się musiał radzić, gdy ją 
miał stwarzać. 

— Pozostaje winszować tylko i złożyć życzenia, 
rzekł chcąc się go już pozbyć Konrad. Pokłońcież 
się i córce waszej, Signor Zanaro, pięknej Made- 
lonecie. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


or 
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odpychającą. Pismem bowiem zd. 21 czerwca, |memoryał do swoich aktów, jako materyał do gada pruska z kilku bateryami na tyły armii au- siano go zredukować z 3 na 2-a bataliony. W środ- 
które ae mężom m mikem aT imiatinia rzeczy w sejmie. x Teatr wojny. a + nagle ats seón, i z tyłu rozpoczęła o- e tipske, gras i Aro ułki 27 ig oba z 4 
na wsi, mogło być doręczone kilka dni później ; ; A : K E „|gień na Chlum i najbliższe wzgorza. , | korpusu. Najwięcej szkodziła nam artylerya nie- 
wzywa pea aingi Lasma na dzień 30 aier. Py aa WE Wiadomości, dochodzące nas z i idowni Polen Po nieudaniu się wyprawy przeciw Nachodowi, | przyjacielska dobrze z. u aini ra 
wca, chociaż mogła wiedzieć, że ci mężowie nie ograniczają się na doniesieniach o p «dej; musiał 10 korpus opuścić Trautenau. Lecz uczynił |i mająca odległość wymierzoną na domach, polach, 
są urzędnikami, pobierającymi pensye i dyety i > ą 3 5 „_ |ruchach armii pruskićj, TERA Się Ja obi to zapóźno, gdyż już 28go awangarda nadciągają-|i t. d. Wojska nasze już odrazu poznawały, w któ- 
orzucającymi jedną czynność, gdy ich urząd wo-|, *%iedeń 12 lipca. Manifest cesarski z dnia |skoncentrować za Sęgscsa ki 2 7 aal y dz u. |cego pruskiego korpusu gwardyi weszła na linią |rym punkcie przywita je najgęstszy ogień karta 
a do drugiej, lecz są obywatelami, mającymi in- | 10 b. m. dość zgodnemu ulega wykładowi w dzien- |łomuńca, (gdzie według Neue Źtg A a = r ada. odwrotową 10go korpusu. Dywersya jaką w owym |czowy. Ale mimo to wszystko słyszałeś ciągle: 
ne obowiązki swojego powołania; że szczególnie |nikach wiedeńskich. Uważają one, że usposobie- |miar w d.9 wysadzić dworzec ko a No. ażdem | ozasie dywizya jazdy Taxisa stojąca około Nacho- | naprzód, naprzód, poznacie wy Prusaków. Wczo- 
gospodarze wiejscy nie mogą na komendę dyre-|nie wojenne przeważa w manifeście, że chwila, |razie czy przyjdzie czy nie „ek zaa Jeża lic. du uczynić mogła w tyle nieprzyjaciela, niezastała | raj mówiono: niechno zajdziemy do Pragi — dziś 
keyi porzucać swoich gospodarstw w czasie wa-|w której wydanym został, wskazuje, iż układy Pe uoya ścs4 zajętem już wroci d zastosowa. |zarzĄdzoną. Gablenz cofał się walcząc i torując | wołają: idźmy do Wiednia. Dziwić się trzeba, jak 
żnych robót polowych, lecz jeżeli w ogóle w ta- |rozejm do niczego nie doprowadziły. Taki wykład | wiem gdzie aksyomat pęt si zz dE e Dla |Sobie przemocą drogę przez Gradlice i Schurz do |jenerałowie nasi wszystko obrachowali, jak kolu- 
kiej chwili oddalić się byliby zniewoleni, to przy- | manifestu podyktowała dziennikom wiedeńskim |nie znależć może to niezawodnie M Wome. dnie, Litio, dokąd w dniu 29 poniosłszy ciężkie straty|mny na czas przybywały, jak wszystko -niby na 
najmniej tyle czasu potrzebują, aby poczynić sto- |%wykła ich w tych czasach taktyka, jakiej się |tego to, jak widzimy, Prusacy nieo sani ocmie- | przybył, Trzy korpusy austryackie po tych wy- szachownicy stawało w oznaczonem miejscu i pun- 
sowne na czas nieobecności swojej dyspozycye. | Pilnie trzymają, zbywszy się pierwotnego Wa sionem zwy ty er jez PLN A obie To padkach ciężko już były porażone. ktualnie. Jeńców mamy mnóstwo a najwięcćj pie. 
Mogła także c.k, dyrekcya skarbu z przeszłoro- | Mizmu, w który popadły po klęsce 3 lipca, tak- |na zdobytych "a „ lecz u kryp ha 1° P> | Aby się nie narażać na niebezpieczeństwo roz |choty; rzadko z artyleryi i huzarów; oficerów 
cznych z Wydziałem krajowym korespondencyj |(yka zmierzająca do podniesienia ducha publiczne- |zycye, które w układach o po Piza) . mają | brószania się i aby zmusić nieprzyjaciela do wal-|także wielu. Eg 
wiedzieć, że obywatele, których teraz do trakowa-| 80 przez wyliczenie niewyczerpanych jeszcze za- | na szali roszezonych korzyści, lu d Ww Rzęs „ok nej bitwy, armia austryacka zajęła posunąwszy| O tej samej bitwie, mówi inna wiadomość, że 
nia komisyjnego wzywała, nie są do tej sprawy |50bów potęgi Austryi, a przedewszystkiem przez |wadzonćj wojnie sty E SEK ek A: wia d|główną kwaterę z Jozefstadu do Dubenca, nastę- | przedtem było postanowione dać wojskom krótki 
od Wydziału krajowego upoważnieni. Mogła: na- | Zalecanie środków politycznych, w poczcie których |operacyj. O stawianiu jakichkolwie remi pującą pozycyą: Prawe skrzydło oparte o leżący | wypoczynek, które ustawicznym marszem i ciąg- 
koniec taż e. k. dyrekcya wiedzieć, że ci obywa- | dzienniki centralistyczne powołanie ściślejszej Ra- | przez armię austryacką temu or a TELS ze w tyle Jozefstadt z przedniemi strażami w Dolon|łemi utarczkami były nadzwyczaj zmęczone. Do- 
tele, gdyby nawet mniemali się do udziału w tej |4y państwa przedewszystkiem mieszczą. Si vis pa- | dowi niepr piach Czechac ; ki oróc sę 1 u | stanowił 2gi korpus, 4ty tuż z nim się łączył, a| piero o 2 po południu, gdy ze wszech stron na- 
sprawie upoważnionymi i obowiązanymi, to jednak | €m, para bellum — zdaje nam się, że zapał wo- |żadne nawet nie obiegają I 06 w prooz 4 fi z dtym Smy ; centrum obu stało pod Satnej. Kor- |deszła wiadomość, że wielkie masy nieprzyjaciela 
do traktowania komisyjnego nie mogliby przystą- |jenny dzienników wiedeńskich wynika z głębo- |dziś zrana szerzonćj, że pod i kasty gpa pusy 6 i 10ty stały w dwóch liniach poza sobą | koncentrują się między Josefstadem i Königrätzem, 
pić d. 30 czerwca, gdyż oni, aby nie odgrywać | kiego przekonania o skuteczności tego prastarego | zajść utarczka rę ta pon? zy w TRA HI z około Litic, Sibojed i Stern naprzeciwko Kóni- | postanowiono mu bezwłocznie wydać bitwę. O- 
przy komisyi roli figur malowanych , potrzebowa- | Aksyomatu. I kicie 2% Nat wójsk, w owa a, Da z t orawdziwą |ginhof, 3ci korpus zajmował skrajne lewe skrzy- | statnie rozkazy mogły nadejść zaledwie o północy, 
liby przynajmniej parę miesięcy czasu dla rozpo-|. 7 W dniu 9 popołudniu o godzinie 3*/, P ajj. |przywieść rannych. Jeżeli wie |. kai ZIW% | dło pozycyi , |a jednakże już o 2 w nocy obie armie pruskie, 
znania przedmiotu i niezliczonych aktów, dla wy- | Pani w dobrem zdrowiu przybyła do Pesztu. Przy-|dowiemy się zapewne jeszcze przed zam FRASA Tymczasem Prusacy w d. 29go czerwca wie-|zaczęły się poraszać a między 7 i 8 rano padł 
robienia sobie zdania o Wikiak organów kata- |Jęcie monarchini było pełne zapału. Wszystkie |dziennika z urzędowego doniesienia NAŃ Pei czorem natarłszy na korpus Clama w Giczynie i| pierwszy strzał w obecności króla od 2 korpusu. 
stralnych, i dla zebrania podstaw do wniosków |Ulice wiodące do dworca zapełnione były ludem. | twierdzeniu, jeżeli zaś wo nę sią 1880 s z = po za Giczynem, wyrzucili go z pozycyi iodparli| Przez całe pięć godzin wałczyła armia księcia 
własnych. Mimo to wszystko e. k. dyrekcya skar-| Na dworcu samym oczekiwali przybycia N. Pani |wieść policzyć należy pomiędzy wymysły Żywćj | stanowczo ku Horzycom w d. 30 czerwca, dzia- | Fryderyka Karola przeciw nieprzyjacielowi upor- 
bu, w piśmie swojem z d. 21 czerwca, z powodu, |tawernik Snenyey z żoną, burmistrz z eaat wyobraźni. ś 4 bi łając artyleryą swoją na całej wzwyż opisanej czywie broniącemu swojej pozycyi. Wszakże gdy 
jak mówi, nagłości przedłożenia tej sprawy mini. |tacyą miejską, naczelnicy tei. nk h uj O nadejściu szczątków armii saskiej do Berna pozycyi. wojska następcy tronu uderzyły (po południu) na 
sterstwu, już naprzód oświadcza wezwanym oby- | izb sejmowych, znaczna liczba cay ię Ca a |pisze korespondent ztamtąd pod d. 7 b. m. do| Pozycya, jaką armia austryacka w d. 29 czer- |lewe skrzydło nieprzyjaciela a jenerał Herwarth 
watelom, że komisyjne traktowanie rozpocznie się | między nimi Deak, hr. spoznia his peas i : | Fateplanda: Wczoraj wieczorem przybyła tu zna-|wcą na łańcuchu wzgórzy zajmowała, która dość |na prawe i równocześnie w Pe mi wykonano a- 
d. 30 czerwca, i jeżeli oni nie przybędą na ten |}"- Ziczy, Bartal, Somsicz, Szentkiralyi, ( sę ' jezna liczba rozproszonych pod Kóniggraetzem | stromo nad prawym brzegiem Elby panując, na- |tak pod Sadową, nieprzzjaciel musiał się cofnąć. 
termin, to uważani będą, jakoby wzięcia udziału | inni: N. Pani powitawszy Tawernika i jego żonę | Sasów, pomiędzy nimi jeden Jenerał, jeden pułko- | dawała tejże faktycznie korzystniejsze niż nieprzy- | Ogień artyleryi zaczą słąbnąć; kawalerya zaczęła 
odmówili. bardzo serdecznie, kłaniając się na obie strony | wnik, 2 podpułkowników i raniony major Boxberg. jacielowi stanowisko, została przez to na lewem |ścigać uchodzących. Byto to koło doły 2 po 
Nie można dziwić się, jeżeli takie + zzwanie | przechodziła przez wązki szpaler utworzony przez Należeli oni do brygady następcy tronu Alberta. | skrzydle odsłoniętą i musiała być opuszezoną, po- | południu. Zwycięstwo stało się zupełnem. 
uważane było przez wezwanych obywateli za |obecnych, a wiodący od wagonu do pnia Wor | Pomiędzy niemi znajduje się 5% rannych. Ich uzbro-| mimo że korpus 3ci dla zakrycia owego skrzy-| yy dalszej liście poległych i rannych w bitwach 
czezą formalność. Nie można dziwić się, jeżeli|skie, w której N. Pani witana po a ze tysia- | jenie podobne jest do austryackiego, broń taka | qłą natychmiast Miletyn obsadził, i główna kwa- | na północnym teatrze wojny, znajdujemy między 
opinia publiczna nie inaczej na tę sprawę zapa-|Cznemi okrzykami udała się ka ZAMEN: kl sama, z wyjątkiem tylko, że każdy żołnierz prócz | tera przeniesioną została do Kóniggratzu. innymi następujących : 
trywać się będzie. My zaśstakże nie dziwilibyśmy| W tymże dniu ogłoszono w Woie Pro rany bagnetu ma jeszcze ciężki pałasz z rękojeścią mo-| Główna kwatera naczelnego wodza będąca na bitwie pod Śkalicami : 
się, gdyby e. k. dyrekcya skarbu sama uważać 7? cesarską do mieszkańców ggier, m tórej | siężną, wielką ładownieę z przodu z szerokim pa- | górze, ucierpiała bardzo od ognia; fligeladjutant| z pałka 15 piechoty imienia ks. Nassau: Ka- 
chciała wezwanie mężów zaufania do obrad i|N: Pan wypowiada silną żę a że dzielni sca | sem około ciała. Mundur piękny, Z dość cienkie- | fzm. Benedeka podpułkownik Müller poległ, dra- | pitanów Franciszka Da jewskiego i Leopolda 
obrady z nimi jako czezą formalność; bo jakże | wie . Węgier w uczuciu tradycyjnej wierności go sukna, tornistry cięższe jak austryackie, kaszkie- gi fliigieladjutant jego hr. Grlinne ciężko został b; jałkowskie go, podporuczników Józefa M u- 
można uważać inaczej te tak zwane obrady, w któ- | POSpieszną dobrowolnie pod sztandary, na po ty lekkie z daszkami. Czerwona brygada poniosła ranny, kilka koni było zabitych lub rannych.|szoz yńskiego, Mikołaja Markiewicza i Jó. 
rych mężom zaufania nie dadzą nawet dość czasu moc swych krewnych walezących już w szeregach | pod Miinchengraetzem wielkie straty, będąc wzię- | Szczęśliwa szarża ułanów ocaliła dopiero naczel- | zefa Śławika, poległych; 
do rozpoznania dokładnego przedmiotów sztu- |A"mii i na obronę swej ojczyzny bezpośrednio za- tą za Prusaków. Wśród walki pod Kóniggraetzem | nego wodza i jego orszak. W lukę coraz większe| z 21go piechoty imienia arcyksięcia Ferdynan- 
cznych i zawiłych i niezliczonych stosów aktów, |Srożonej wypadkami wojennemi. : „  |zajęli Sasi pozycyą w małej wiosce, zamkniętej |; silniejsze wdzierały się kolumny nieprzyjaciel- | g Este: poległ podporucznik, Adolf Ratkowski; 
a nadto mężom zaufania nietylko nie przysłaża| — Najwyższem postanowieniem z dnia 3 lipea|w tyle i na lewej fłance panującemi szeregami | skie, tak, że przełamaniu centrum nie można już| z 30go pułku piechoty imienia br. Martini: sj 
głos stanowczy, ale nawet w ich obecności nie|N. Pan nadał królowi Hanowerskiemu Jerzemu V |wzgórzy. Gdy się Prusakom powiodło obejść | było zapobiedz. Szansy zwycięztwa znikły w je-|ni kapitan Hewrycz i porucznik Żyminkow- 
krzyż komandorski, zaś królewiczowi Hanower-|skrzydło, pierwsze powitane zostały z 5 bateryj ; 
skiemu Ernestowi Augustowi krzyż kawalerski |kartaczami trzy w wiosce stojące bataliony. Stra- 


py Rens aem Lie x S ` dnej PA, RBISRA, rozpocząć panika całej ski; 
wały u naszych krajowych władz polity- f f , linii pod osłoną morderczego ognia artyleryi au-| w bitwie pod W sokowem : 

éan A H T hee abk nain bsr Paji orderu wojskowego Maryi Teresy. ciły one pułkownika, 2 oficerów sztabowych , 3 stryackiej i kilku silnych szarż konnicy. z 4go pułku a denea porucznik Aleksander 

krajowych, i powoływały te władze do takich} — Wśród wielkich wypadków politycznych, nie- | kapitanów, 5 niższych oficerów i 800 ludzi. We-| Rozumie się, że odwrot w takich okoliczno-| Cybulski ciężko ranny i niewyszukany dotych- 

obrad obywateli kraju jako mężów zaufania. I cho- | postrzeżone prawie przeminęły zaszłe w tych|dług mniemania przybyłych do Berna żołnierzy | gejach nie obszedł się. bez ciężkich strat w lu- | czas; 

ciaż to powoływanie nie następywało w skutek | dniach zmiany osób zajmujących najwyższe po-|zapewne większa ich jeszcze ilość przybędzie, dziach i zasobach. Wiele dział, które aż do osta-| z ligo pułku kirasyerów: porucznik Wilhelm 

przepisów ustawodawczych, lecz z własnej woli sady dworskie. I tak postanowieniem najwyższem |gdyż jeden ich oddział udał się w prawo drugi tniej chwili zasłaniały odwrot, musiano porzucić |P,oziński lekko ranny. 

władz politycznych, to jednak władze te miały |z dnia 6go b. m. pierwszy mistrz ceremonii hr. |w lewo, niewiedząc gdzie się kierować. na miejscu. Na Elbie leżącej w tyle pozycyi au-| Major Karol Muszyński z 15go pułku pie- 

tyle względności dla mężów zaufania i taktu, iż | Kueffstein uwolnionym został z wynurzeniem za-| Nieco obszerniejsze sprawozdanie podaje ko- stryackiej, dniem wprzód w wielu miejscach rzu- choty podany pierwotnie za poległego w bitwie 

naprzód udzielały im litografowanych egzemplarzy | dowolenia monarszego od obowiązków i urzędów |respondent Pressy z Hohenmauth 4go b. m., a za- |cono mosty pontonowe. Twierdza Kóniggraetz pod Trautenau, jest tylko lekko rannym i znaj- 
z tą dostojnością połączonych. Postanowiem z te- |tem nazajutrz po wielkićj bitwie pod Kóniggriitzem, | była zamkniętą, nie mogła być przeto użytą jako 

góź dnia N. Pan powierzył swemu marszałkowi |które tu powtarzamy jako jeden z odcieni, mają- | punkt odwrotowy do przejścia przez Elbę. Przez 


projektów, i dawały im przy obradach równe duje się w Budzie. 
z urzędnikami prawa i równy z nimi głos, a 1 
nadwornemu i przybocznemu adjutantowi ks.|cych wyświetlić straszną katastrofę armii au-|całą noc armia przechodziła Elbę, aby się po za ee 
Hohenlohe- Schillingsfiint prowizoryczne sprawo- |stryackićj: Jeszcze pod najżywszym wpływem nią zbierać. Główna kwatera przeniosła się w no- 


uchwały powzięte były otwarcie większością gło- 
wanie obowiązków pierwszego mistrza ceremonii, | wrażeń dnia wczorajszego, pisze kórespondent,|cy do Holic, a nazajutrz zrana do Hohenmauth. Kronika miejscowa i zagraniczna. 


sów wszystkich przy obradach obecnych. 
Inaczej działo się przy obradach nad przedmio- 
tami katastru, do których e. k. krajowe władze | zaś kapitana gwardyi przybocznej łuczników hr. |który tak świetnie się zaczął i zwycięstwo nastro-|W dniu 3 miał również zajść napad na Bóhm-| - Kraków 13 lipca. Na drugiem posiedzeniu Ko- 
skarbowe powoływały mężów zaufania. Pozwalają Eugeniusza Wratislawa zamianował zastępcą pułko- | nę austryacką przeważał, a tak nieszczęśliwie się Tribau, dla osłonienia którego wyprawiono bry: misyi wyborczój do przyszłój Rady gminnćj miasta 
wprawdzie tym mężom mówić i pisać, lecz do-|wnika c. k. gwardyi. Również i w podrzędniej. |zakończył, spróbuję kilku rysami rzucić szkic | gądę Rothkircha. : Krakowa uwzględniono dziesięć reklamacyj, jedną zaś 
piero w ich nieobecności oceniają się ich zdania, szym personalu dworskim zaszły pewne zmiany, | związku walk od początku wojny, aż do wczoraj-| Korespondent do Schl, Ztg donosi z pola bitwy zadecydowano odmownie. Następnie postanowiono by 
piszą się relacye i zapadają uchwały. Przy tych |których atoli urzędowa Gazeta Wiedeńska nie pu- |szej walnćj bitwy. Smiałemu wtargnięciu Prusa: |pod Kiiniggrótz 4 lipca. Na całój bez końca cią- Magistrat już obecnie, jako po upływie przepisanego 
uchwałach stanowczem jest zdanie tych organów |blikuje. Nie wtajemniczeni w stosunki dworskie, |ków trzema wielkiemi kolumnami do Czech przez | gnącćj się linii nieustannie słyszysz powtarzane: CZASU dwutygodniowego do reklamacyi, żadnych wię- 
katastralnych, które wbrew najwyższym cesarskim | nie możemy powiedzieć, czy zmiany takowe są | Reichenberg, Trautenau i Nachód miano zapobiedz |zwycięztwo! zwycięztwo! niech żyjeKról! Ze wszy cój nie przyjmował, a przeto listy wyboroze tył dd 
rozporządzeniom, z inuych krajów są przysłane, |w jakimkolwiek związku z wypadkami polity- |obsadzeniem owych węzłów komunikacyi wysu: |stkich biwaków jak oko dojrzy dolatuje echo tego |knięte uważał, i zajął się przygotowaniem kart legi- 
i naszych stosunków gospodarskich mie znają.  |cznemi: tego jednak dozwalałyby się domyślać |niętemi naprzód korpusami, poza któremi w tyle|okrzyku. Szereg nieskończony wozów z amunicyą tymacyjnych. i z 
Mieliśmy we Lwowie już dwukrotne doświad- | zagadkowe i półsłówkowe tylko natrącania dzien- | miała się skoncentrować armia i przeszkodzić po-|i farażem podąża dla pokrzepienia wojsk stra-| ` Wwe środę dnia 1go sierpnia r. b. rozpoczną się 
czenie z powoływaniem mężów zaufania do obrad | ników wiedeńskich o tych zmianach. łączeniu się kolumn pruskich. W tym celu korpus |sznie zmęczonych, wybory, i trwać będą aż do ukończenia onych, co- 
— Fmp. Gablene przyjechał w niedzielę do|6ty pod wodzą fmp. Raminga wsparty dywizyą| Jeszcze onegdaj alert się, że Król] dziennie od 9tój do 12t6j przed południem. Gdo 
Wiednia i przyjmowanym był dnia następnego |ciężkićj jazdy fmp. księcia holsztyńskiego, wysła- przybył do armii a myśl ta zelektryzowała żoł- miejsc ich odbywania, porozumiano się tak, iż Isze koło 
przez N. Pana. ny został w d. 27 z Opoczna przez Neustadt ku jl 
— Półurzędowa General Correspondenz z dniem | Nachodowi i w tym samym dniu przerzucony zo- 
9go b. m. przestała wychodzić z zastrzeżeniem |stał 10 korpus pod wodzą fmp. Gablenza do Trau 
ponownego ukazania się, skoro tylko pomyślniej- |tenau, podczas gdy 1 korpus pod jenerałem jazdy 
sze zaświecą okoliczności. Za przyczynę zaniecha- | hr. Clam-Gallasem, wzmocniony orygadą Sasów, 
nia wydawnictwa redakcya podaje odcięcie od|otrzymał rozkaz dotarcia do Giczyna dla połą- 
źródeł, co nieco zadziwiać musi pomnąc, że Gen. | czenia się po odparciu Prusaków z armią północną. 
Corr. innych źródeł nie znała, prócz biór ministe-| Ze sprawozdań o boju, który się w d. 27ym 
ryalnych. Jak każdy dziennik urzędowy tak i| pomiędzy wojskiem austryackiem dążącem ku Na. 
en. Corresp. za każdą zmianą ministerstwa, za- |chodowi i 6ym oraz większą częścią 5go korpusu 
chowywała tylko dawny tytuł a nowych nabierała | wywiązał, wiadomo już, że tmp. Raming zadania 
przekonań: za Schmerlinga ultracentralistyczna, za |swego obsadzenia Nachodu dopełnić nie mógł i 
Beleredego sprzyjała ona rozwojowi autonomii kra. | poprzestać musiał na obsadzeniu pozycyi Skalie, 
jów koronnych. napotkawszy na zbyt silne i skoncentrowane ko- 
— Zwłoka, którćj ulega zawarcie zawieszenia |lumny nieprzyjacielskie. Szczęśliwszym zdawał się 
broni, wywołała ponownie obawy o los stolicy. — |być fmp. Gablenz; rzucił on się przeciw 1mu kor- 
Na radzie ministrów, odbytćj w poniedziałek, w któ- | pusowi pruskiemu skutecznie naprzód, i obsadził 
rćj brali także udział naczelnicy urzędów dwor-|wieczorem w d. 27ym Trautenau. 
skich, postanowiono wszystkie rzeczy skarbowe, | Odtąd według całego położenia wnioskować 
mające pewną wartość a przewóz znoszące, spa-|było można, że operacye austryackie zapóźno się 
kować i przygotować do wywozu. Nawet część ar- |rozpoczęły i że nie nie pozostawało innego, jak 
chiwów gotować się musi do podróży. Zapas go- |skoncentrować się w tyle. Jednakże ponowił w d. 
tówki banku, który w części już przeniesiono a|28ym Arcyksiążę Leopold z 8ym korpusem usi- 
potóm na rozkaz dyrekcyi bankowćj wywozić prze- |łowanie posunięcia się naprzód ze Skalic, usiło- 
stano, ma być teraz w całości wywiezionym z Wie- | wanie, które albo z większą siłą winne było być wy- 
dnia. konanem albo całkiem zaniechanem, poprzestając 
— Za potyczkę pod Oświęcimem w dniu 27|w ostatnim razie na obsadzeniu w tyle położonej 
Czerwca N. P. przyznał oznaki honorowe różnego | pozycyi koło Dolny i cofaniu się ku nadciągają- 
stopnia, tym, którzy się szczególnićj odznaczyli.|cej głównej sile armii. 
I tak: dowódzca pierwszego pułku ułanów, pułko-| W d. 1 lipca główna kwatera była już w Kö- 
wnik Fryderyk Ziegler i Klipphausen, otrzymał | niggraetzu, korpusy cofnięte z opisanej wyżej po- 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z dekoracyą wo- | zycyi, weszły w następne skrzydłami swemi o 
jenną; major Dornberg i kapitan Vogler 57 pułku | Koniggraetz i Józefstad oparte pozycye na łań- 
piechoty, tudzież porucznik Maischer z czwartego | cuchu wzgórzy, spuszczających się zwolna ku le- 
pułku artyleryi, otrzymali ordery korony żelaznćj| wemu brzegowi doliny Bystrzycy. Lewe skrzydło 
trzecićj klasy. tworzył 3ci korpus, za nim korpus 1szy pod Ku- 
Rotmistrz Bertoletti, porucznicy Otto Lehman |kleną, Stóster i poczęści pod nowym Kóniggrae- 
i Lobkowitz z pułku ułanów, Pachner z pułku 57|tzem za Elbą jako rezerwa; w centrum pomiędzy 
piechoty, podporucznik Hofimann-z czwartego puł- | Wszetynem i Chlumem stały korpusy Gty, lOty, i 
ku artyleryi, otrzymali krzyż zasługi wojskowćj |4ty; z niemi łączyły się 8y i 2gi korpus. Dywi- 
z dekoracyą wojenną. zye lekkiej jazdy stały na skrzydłach; dla przy- 
Rotmistrz Maurycy Lehman i kapitan Rischka | wracania związku obie dywizye ciężkiej jazdy, 
z 57 pułku piechoty, polegli na placu boju, otrzy-|a dalej i jej rezerwa. Wcześnie zrana Raba 
mali ordery korony żelaznćj trzecićj klasy z uwol- | kolumny pruskie z Horzyc, dążąc ku Lipie, gdzie 
nieniem od taksy. o godz. 7 rozpoczęła się kanonada. Walka wszczę. 
N. Pan poleca nadto wynurzyć zadowolenie naj.|ła się na całej linii i najlepszy miała przebieg. 
wyższe dziesięciu oficerom różnćj broni, biorącym | Pod ogniem działowym i karabinowym, zostali 
udział w potyczce pod Oświęcimem, tudzież rot- | Prusacy na wszystkich punktach odparci i ku po 
mistrzowi-audytorowi Wimlatilowi i nadlekarzowi |łudniowi centrum austryackie zwycięzko posuwa- 
Beyerowi, obu z pierwszego pułku ułanów, za od-|ło się w kierunku Gross-Burlitz. Arcyksiąże Wil- 
znaczenie się na polu bitwy. helm, który osobiście prowadził swoją rezerwę 
Dziesięć medali srebrnych, za waleczność rozkaz |artyleryi, kierował jej działaniem z takim skut- 
najwyższy przyznaje niższym stopniom. Między |kiem, że o godz. 2 armia austryacka zdawała się 
innymi otrzymali te medale: Stanisław Hammer-|na wszystkich punktach zwycięzką i przygotowy- 
nik podoficer, Macićj Bylica wice-kapral, Jan Ka- | wała się do posuwania się naprzód. Prusacy, któ. 
lisz i Jan 'Troza żołnierze, wszyscy z pierwszego |rym Się niepowiódł atak frontowy, wysłali tym- 
pułku ułanów, Macićj Stec i Michał Wikary z 57|czasem kolumnę z przeznaczeniem obejścia pra- 
pułku piechoty. wego skrzydła austryackiego, przez co toż zachwia- 
ło się. Oddział wysłany dla wzmocnienia owego 
skrzydła, pozostawił lukę w centrum pod Chlu- 
mem. Korzystając z owej luki wsunęła się bry- 


w dyrekcyi skarbu nad sprawami katastru. Pier- 
wszy raz brali w roku 1861 udział w obradach 
nad cenami produktów z ról i łąk mężowie zau- 
fania, mianowani przez lwowskie Towarzystwo 
gospodarskie. Lecz daremne były ich prace, bo 
e. k. dyrekcya skarbu w relacyi swojej o przed- 
miotach obrad do e. k. ministerstwa skarbu, zna- 
lazła niesłusznemi te zdania mężów zaufania, które 
się kę robotami organów katastralnych nie zga- 
zały. 

I stało się nawet, że w tej relacyi, ułożonej bez 
współudziału mężów zaufania, e. k. dyrekcya 
skarbu, polegając zapewne na wiadomościach, 
czerpanych od dodanych jej organów katastralnych, 
przytoczyła za cenami siana, proponowanemi przez 
organa katastralne, także i takie argumenta, które 
byy wręcz przeciwne rzeczywistości. 

akże w roku przeszłym powołani byli mężo- 
wie zaufania, mianowani od ydziała krajowego 
do obrad w ces. kr. lwowskiej dyrekcyi skarbu 
nad rj śię cen i kosztów kultury. W memoryale 
„Stały kataster w Galicyi,* który od dyrekcyi 
skarbu udzielonym był sejmowi, powiedziano 0 
tych mężach zaufania, iż „odmówili wezwaniu do 
wzięcia udziału w dotyczących obradach.“ ; 

Twierdzenie to obarcza mężów zaufania zarzu- 
tem ciężkim, zarzutem, iż nie spełnili polecenia, 
danego im od reprezentacyi kraju. Na szczęście 
jednak zarzut ten, podniesiony w memoryale dy- 
rekcyi skarbu (pg uczyniony mężom, pomię- 
dzy którymi byli: referent Wydziału krajowego, 
drugi członek Wydziału krajowego, który jest 
także radcą sądu wyższego, jeden kanonik obrząd- 
ku gr., wice-prezes Towarzystwa kredytowego i 
gospodarskiego, a nakoniec trzech innych obywa- 
teli, właścicieli dóbr), jest najzupełniej niesłuszny, 
albowiem ze sprawozdania mężów zaufania i ze 
sprawozdań Wydziału krajowego i komisyi sejmo- 
wej widzimy, iż mężowie zaufania parę miesięcy 

racowali nad stadjowaniem przedmiotów obrad 
i nad wartowaniem stosów aktów katastralnych, 
lecz pomimo pomocy urzędników Wydziału krajo- 
wego, nie mogli dokończyć swoich prac przygoto- 
wawczych tak prędko jak sobie życzyła saba 
skarbu, a kilkakrotnie nagleni, i nakobiee na dzień 
30 czerwca 1865 r. wezwani, oświadczyli, że do 
wzięcia udziału w obradach nie są przygotowani, 
że więc zastrzegają sobie wnieść później swoje 
rzedstawienia. Żądali oni później w lipcu udzie- 
enia niektórych aktów do uzupełnienia swoich 
wiadomości, lecz tego im e. k. dyrekcyą skarbu 
odmówiła. Na podstawie dat, jakie do końca 
czerwca zebrali, ukończyli ci mężowie memoryał 
w początkach sierpnia, lecz, gdy dyrekcya skarbu 
nie czekając na ich pisma, przedłożyła już 
w lipcu sprawę c. k. ministerstwu skarbu, które 
również nie czekając na przedstawienia mężów 
zaufania także w lipcu wydało swoje rozstrzy- 
gnienie, i gdy mężom zaufania w c. k. prezy- 
dyum dysko skarbu powiedziano, iż się już 
ładzić nie potrzebują: oddali oni swój memoryał 
Wydziałowi krajowemu, który w tym stanie rze- 
czy nie mógł co innego zrobić, jak złożyć ten 


nierza, bo już odtąd będzie walczył pod okiem 
samego monarchy. Wczoraj odezytano armii pro- 
klamacyą królewską, donoszącą jéj o przybyciu 
Króla i wzywającą, by się okazała godną swoich 
przodków i chorągwi. Walcząc dotychczas z po- 
jedynczemi ppł rzęs: armii austryackićj, byliśmy 
przekonani, że lada chwila przyjdzie do wielkićj 
bitwy, w,którćj Benedeck zechce naprawić ponie- 
sione drobniejsze straty. Wczoraj (3) zaczęliśmy 
się posuwać do Kóniginhof w południowo wscho- 
dnim kierunku ku Kóniggriitz, mieliśmy bowiem 
przeznaczone okrążyć prawe skrzydło nieprzyja- 
ciela, który frontem stał naprzeciw armii księcia 
Fryderyka Karola pod wsią Sadowa nad szose 
idącem z Gitschina do Königgrätz. Nasza druga 
czyli szlązka armia pod dowództwem następcy 
tronu nie brała udziału w początku bitwy — po. 
dobnie i korpus jenerała Herwartha, który z Necha- 
nic miał okrążyć lewe oi e nieprzyjaciela. 
Król przybył o 7-6j rano z głównćj kwatery z Gi- 
tschina do wsi Dub, na południe od Horye, tu 
wsiadł na konia i obserwował pole bitwy z do- 
minującćj wyżyny. Bój rozpoczął się o 8-ćj rano 
w porządku prawie regulaminowym jakby na ćwi- 
czeniach, z precyzyą i spokojem, które każdego 
musiały napełniać zachwytem. 

Walka 2, 3 i 4 korpusu, które się zwarły ze 
środkiem nieprzyjacielskim znacznie wyższym licze- 
bnie, rozpoczęła się silnym ogniem artyleryjskim, 
który podczas całćj bitwy nie ustawał. Mówią 
nieraz figurycznie w takich razach, że ziemia 
drżała. Tu, w środku walczących literalnie tak 
było. Nieprzyjaciel jeszcze przed południem zaczął 
ustępować tak dalece, że Król już nie mógł się 
przyglądać z pagórka pod Sadową i raczył zejść 
bliżćj linii bojowćj, gdzie świstały granaty, Tu 
komenderował parą pułków i w jego oczach ście- 
rały się massy kawaleryi z niezmiernem zapędem. 
Po południu nareszcie udało się oskrzydlić nie- 
przyjaciela z obu stron. Gdy Królowi o tem do- 
niesiono, kazał zagrać do ataku i wszystkim kor- 
pusom uderzyć bagnetem na nieprzyjaciela, na 
obu skrzydłach. Król pierwszy raz widział w tćj 
bitwie całą swoję armię (z wyjątkiem części ope- 
rującćj w Hessyi) w akeyi zwycięzkićj. 

Co do naszego naczelnego wodza t. j. księcia 
następcy tronu, otrzymał on rozkaz dopiero o 5ćj 


wyborcze z powodu zbyt wielkiej liczby (904) gło- 
sować będzie przez oddawanie kartek w dwóch sa- 
lach Collegium juridicum; Igie koło oddział pierwszy 
w sali Arcybractwa Miłosierdzia, oddział drugi w sali 
hotelu Saskiego; IIIcie koło, 1szy oddział w sali Izby 
handlowo-przemysłowćj, 2gi w sali redutowćj. 

Komisye wyborcze przy każdym oddziale składać 
się będą: : 

1) z 9 członków przez Władzę już do tój komisyi 
wyznaczonych; 

2) z 9 przez nich wybranych zastępców; 

razem członków 18tu, z których po Żch zasiadłszy 
w każdym oddziale, zaproszą do grona swego "po 
dwóch współobywateli i prócz tego jednego do pro- 
wadzenia protokołu. Ci pięciu wybiorą sobie prezydu- 
jącego z pomiędzy siebie, 

Gdyby przed dniem 1 sierpnia okazały się do za 
twierdzenia jakie przedmioty, Komisya jeszcze jedno 
ma odbyć posiedzenie. 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie słów następują- 
cych: 

Z dwóch przedstawień teatru amatorskiego danych 
na korzyść ubogich uczniów Instytutu Technicznego, 
Dyrektor odebrał z rąk dwóch Profesorów przezna- 
czonych do kontroli rachunków przychodu i rozchodu, 
260 złr. 17 cent. Z tćj sumy rozdzielono między 14 
najuboższych 144 złr., resztę zaś 116 złr, 17 c. po- 
zostawiono na cięższe czasy. 


Zgromadzenie profesorów składa w imieniu biednych 
uczniów najserdeczniejsze podziękowanie Paniom i 
Panom ponoszącym trudy i przychodzącym w pomoc 
młodym, którzy jakkolwiek pracą chcieliby się opę- 
dzać biedzie, jednak nie zawsze mogą w dzisiejszych 
czasach zadosyć uczynić swćj chęci. 

— * W Krakowie pod Zamkiem na domu naro- 
żnym ulicy Kanoniczej niegdyś Długosza a dziś Ka- 
pitulnym (Prokuratorya), umieszczony był obraz NMP. 
jako królowćj, malowany na desce, a podziurawiony 
od kul w czasie wojen szwedzkich i konfederacyi bar- 
skiej. J. Mączyński (Czas z r. 1855 Nr. 238—240) 
zebrał wspomnienia tyczące się tego wizerunku. Lu- 
bo jak świadezy napis na desce obrazu z odwrotnej 
strony, restaurował ten obraz w r. 1826 Michał Li- 
sowski kosztem p. A. Piwarskiej; przecież przez 40 
lat malowanie wystawione na wpływ powietrza, pra- 
wie zupełnie zniszczonem zostało. Obecnie od'nowił 
rano z głównej kwatery królewskićj (Gitschina)|je p. Wojciech Eliasz kosztem jednego z więżniów 
ażeby się posunął i wziął udział w boju. Jednakże | politycznych, który po swojem uwolnieniu tą ofiarą 
druga armia dopiero po południu mogła zdążyć | dopełnił pobożnego ślubu. W tych dniach po ukoń- 
na plac boju. Zdaje się, że korpus jenerała Her-|czeniu odnowy, wizerunek umieszczonym został na 
wartha równocześnie z innemi wojskami wystąpił | dawnem miejscu swojem. Dziury jednak od kul po- 
do działania na lewem skrzydle nieprzyjacielskiem | zostały jako pamiątka. 

Dopiero znacznie po południu bitwa przybrała] — Namiestnictwo lwowskie zwraca uwagę na po- 
charakter ogólnój na całój linii. W tej tóż chwili | trzebę użycia środków przezorności przeciw cholerze 
furya wojenna najstrasznićj się wciekała a Śmierć |z powodu pojawienia się tej choroby w Monastersku 
kosiła okropnie. Zginął dowódzca naszćj I dywi-|w powiecie Kossowskim (obwód Kołomyjski). Namie. 
zyi jenerał Hiller v. Gärtringen, a w pierwszym |stnietwo powołuje się na środki przedsiębrane w ro- 
pułku piechoty gwardyi podpułkownik v. Helder ku zeszłym za zbliżaniem się cholery. Urzędy po- 
dowódzea batalionu strżdłoówć Cały pułk (1 gwar- wiatowe otrzymały już odpowiednie instrukcye, a we 
dyi piechoty) poniósł tak ciężkie straty, że mu- Liwowię utworzoną została znown komisya dla obmy- 


— MIH 


ślenia środków zaradczych i takowa zaraz 11go b. = 


miała rozpocząć czynności swoje. 

— Miasto Śniatyn obowiązało się założyć lazaret 
na 25 łóżek dla rannych i chorych wojskowych, któ- 
ryby w miarę potrzeby mógł być rozszerzony do 100 
łóżek, Lekarz Dr. Wolański podejmuje się leczyć ich 
bezpłatnie, a aptekarz Niemczewski przełożony gmi- 
ny, dostarczać lekarstw za pół ceny. Komitet gło- 
dowy w Śniatynie obowiązał się rozszerzyć swoją czyn- 
ność dla wspierania wdów i sierot po poległych tu 
dzież tych rodzin, których żywiciele służą w wojsku. 
Na ten cel przeznaczyli starozakonni w Śniatynie 200 
złr. Miasto Brody ofiarowało z kasy miejskiej dal 
sze 150 złr. na cele wojenne oprócz składek, które 
przyniosły 849 złr., i z których 500 złr. przeznaczo- 
no na pułk krakusów. 

Wszystkie gminy powiatu Oświęcimskiego, gdy d. 
2 b. m. miał się odbywać w Białej pobór wojskowy, 
przywiozły nocy poprzednićj popisowych, lubo Prusa- 
cy stali na pograniczu; przez co cały kontyngens przy- 
padający na ten powiat jednego dnia został odstawiony. 

— W miesiącu czerwcu wpłynęło na naprawę wiel- 
kiego ołtarza maryackiego: d. 31 maja kwesta 11 złr. 
54'/, ©. tudzież złp. 6 gr. 20; z listy p. Białobrze- 
skiego w Kawęcinach : Stan. Białobrzeski, X. Wojciech 
Kopiński po 5 złr., p. Dobrzański złr. 3, X. Rozner, 
X. Opłatkiewicz, pp. Zel. Bobrowski, Zygmunt Horn 
po 2 złr., X. Jan Mongwit, X. Brajka, X. Jan Zaręba, 
X. Potaczek, p. Eustachy Horoch po złr. 1; pani N. 
50 złr., p. H. R. 5 złr. Kwesta 3go czerwca złr. 
3 e. 21; p. Wiśniewski 3 cwancygiery. Kwesta w Zie- 
lonkach 1 złr, w Bolechowicach 3 złr. Z listy p. 
Stanisława Feintucha: p. Skarżyńska 2 złr., p. J. 
Langer 5 złr. Kwesta 10go 12 złr. 24 c. Kwesta 
17go złr. 4c. 89'/, srebr. pruskich 6. P. Garbusiński 
20 złr, K. T, 12 złr., NN. 1 złr. Z listy p. Machal- 
skićj: Dr Machalski 2 złr., Barber 1 złr., Chronow- 

„ska 1 złr, NN. 50 c., Skalska 1 złr., Julia Kwiat- 

kowska złr. 1 c. 30, Ilming 1 rubel, Jabłoński 2 złr., 
A. Wodzicki, Badeni, Skrzyński, Z. Skrzyński, A. Sto- 
jowski, Ch., Szołajski, Bron. Powiednicka, Józefina 
Czerszykowa, Szeligowska, Samborska, NN., Tokajski, 
T. Z, NN., Tomanek, NN., Liban, po 1 złr. Ret złr. 
2 e. 30, Wolańska 50 cent., Lasowicz 30 c., Jaron- 
kiewicz 25 c., A. Hólzlowa 20 c., Przyłuski 40 c., 
Riedel 20 c. Żuk Skarszewski 5 złr., Lebowscy złr. 
2:50, NN. 40 cent, NN. 2 złr., nieczytelnie podpi- 
sani złr. 11 e. 20. Kwesta 22go złr. 14 c. 79t; 
kwesta 29go złr. 6 c. 43'/,; Łopacki z Poręby 2 złr., 
Aleks. Skrzyński 5 złr.„ Jan Czekaj z Czernichówka 
złr. 1, Albert. Federowiczowa 5 złr., NN. 2 złp. 

— * Ubolewać należy, że budzące się narodowe 
życie na pomorzu kaszubskiem nie tylko nie znajduje 
poparcia w polskim literackim świecie, ale owszem, 
prawie ignorowanem bywa; wtedy gdy p. Hilferding 
z Petersburga wie o nim i ważność jego ocenia. Czem 
Lompa i Klucki byli dla pruskiego i austryackiego 
Szląska, tem Dr Medycyny Floryan Cenowa jest 
dzisiaj dla Kaszub. Pracuje on tam, wydając ludowe 
książki, juź od lat 18tu. W początkach zawodu swe- 
go garnął się do krakowskiego naukowego ogniska, 
wtedy gdy w drukarni Lesława Łukaszewicza wyszła 
(w r. 1848) broszura jego pod napisem: Ktlka słów 
o ziemi Kaszubskićj. Obecnie rozpoczął Dr Cenowa 
wydawnictwo peryodycznego czasopisma: Skarb Ka- 
szubsko-słowiańskiego narzecza. Niedawno zebrał i 
ogłosił zbiór pieśni ludowych z Kaszub, pod tytułem: 
Sto frantowek z południowćj części Pomorza ka- 
szubskiego, osobliwie z ziemi Świeckiej, Krainy, 
Koczewia i Borów. Najwięcej broszur kaszubskich 
wychodzi w Świeciu (Schwetz) nad Wisłą, u księgarza 
J. Hauffego, który stan swój wymienia na edycyach 
po kaszubsku czarnociężntk, co znaczy drukarz. Do 
jednćj z wielu wyszłych tam broszur (Rozmowa Po- 
locha s Kaszebą przez X, Szmuka) dodaną jest map- 
ka Kaszub z nazwami miejscowości ludowemi, z wy- 
kluezeniem niemieckich przezwisk. Wychodzą też pi- 
sma kaszubskie w Gdańsku i w Chełmie — w tem 
ostatniem mieście ogłosił teraz X. Marański broszurę: 
Co się działo w Kaszubach za dawnych czasów? 
Owe pisemka stanowią prawdziwie ludową literaturę— 
odbijają się bowiem w tysiącach egzemplarzy— sprze- 
dają się po jarmarkach i odpustach, tak tanio, że za 
kilka talarów całe piśmiennictwo tamtejsze nabyć mo- 
żna. Koryfensz Kaszubskiego literackiego ruchu pan 
Cenova, o którym wspomnieliśmy, pisze się często z 
ojca i od miejsca urodzenia: Vojka-sen lub Sen 
Wojkwojca ze Sławoszena — mieszka w Bukowcu 
przy Terespolu jest wielkim bywalcem po świecie— 
zeszłego np. roku odbył podróż do Berlina, Lubeki, 
Kopenhagi, Sztokolmu, Upsali, Petersburga i Moskwy. 
Był też w Warszawie, w Wilnie i w Czechach — 
Zachód Europy znany mu także. Jako lekarz napisał 
i wydał popularny wykład medycyny, pod napisem: 
Dorade lekarzkje. 

— Dzień 12go lipca pochmurny. Deszcz drobny 
parę razy rosić poczynał, lecz dopiero po 106j wie- 
czorem dłuższy czas padał. Ciepło dnia tego doszło 
do -+ 179.2 od + 87,4. Wiatr zachodni chwilami do- 
syć mocny. Barometr opadając wskazywał dnia 13go 
o godzinie 6téj rano 330*,75; termometr zaś -+- 13'.0 
Reaumura. 

— W gobotę dnia 14go lipca, Sgo Bonawentury do- 
ktora. 


EAT CEZ ORAN BEATA. MOGŁA A A A EARE 
Sprawy Sądowe. 


Kraków dnia 7 lipca. 


Prezydyjący: Chitry; Sędziowie: Kttmayer, Cie- 
okien | č; Majewski, Lewiecki; Protokoli- 
sta: Wolf; Z- prokuratora: Czyszczan; Obrońca: 
Dr. Kucharski. 


(Wytrwały złodziej) Józef Rachwał służył lat 
15 w wojsku eesarskićm. Cały ten czas przesie- 
dział w więzieniu. „Świetna jego przeszłość jest 
rękojmią dalszego życia. 

Stojąc dziś przed Sądem karnym musiał się 
nasłuchać swych dawnych grzechów, które tak 
ciężko zaważyły na szali wyroku potępiającego. 

Władze wojskowe udzieliły na żądanie sądowi 
wyciągu z dotyczących jego osoby aktów, a dzię- 
ki ich wzorowej dokładności następujący zesta- 
wiamy rachunek. ł 

Szeregowiec Józef Rachwał był 14 razy kara- 
ny w wojsku: : 

1. Dnia 26 Sierpnia 1851 za kradzież rzeczy 
skarbowych po kilkomiesięcznem śledztwie prze- 
chodził 7 razy przez rózgi 300 żołnierzy. 

2. Dnia 2 Października 1854 za kradziez po 
kilkomiesięcznem śledztwie uwolniony ab instan- 
ti 


a. 

3. Dnia 19 Kwietnia 1856 za kradzież po kil 
komiesięcznem śledztwie skazany na 75 kijów. 

4. Doia 9 Grudnia 1856 za kradzież po kilko 
miesięcznem śledżtwie na 40 kijów. 

5. Dnia 9 Kwietnia 1857 za kradzież po odby- 
em śledztwie na 75 kijów. 


ją natomiast za 


6. Dnia 25 Lipca 1857 za kradzież na 75 ki- 
jów i 10 miesięcy więzienia, zaostrzonego oku- 
ciem w kajdany, postem i odosobnionem zamknię 
ciem w ciemnej celi. 


7. Dnia 19 Lipca 1858 za kradzież na 65 ki 
jów. 
8, Dnia 29 Stycznia 1859 za kradzież na 40 
kijów. 

9. Dnia. 22 Października 1859 za kradzież na 
15 kijów i 6 miesięcy zaostrzonego więzienia po 
odbytem 6 miesięcznem śledztwie. 

10. Dnia 31 Maja 1861 za zbiegostwo i oszu 


sku. 


łego złodzieja zatrzymuje w służbie za karę. 

Ciągniemy rzecz dalej : 

11. Dnia 11 lutego 1865 za kradzież, oszustwo 
i przeniewierstwo na 5 miesięcy aresztu. 

12. Dnia 22 kwietnia 1865 za kradzież i obra- 
zę straży na 65 kijów. 


kijów. 
14. Dnia 17 Wrześnią 1865 po czteromiesię- 
cznem śledztwie na 40 kijów. 
Ośmielamy się łączną z tego rachunku wypro- 
wądzić sumę a mianowicie: 
Józef Rachwał był w śledztwie . . . 14 razy 
skazany . . . . . 13 
Oprócz kilkoletniego śledztwa karę odbył: 
Wiezienną przez . . ..« « « . . i 
E DE E E S 
Dalej 


Tym sposobem całe nasze sprawozdanie zakra- 
wa na prosty rachunek, ale niestety odpowiada 
rzeczywistej prawdzie. 

Człowiek ten liczy lat 39. Otrzymawszy osta- 
tnią razą 17 Września 1865 40 kijów, z wojska 
wydalonym został. 

Najlepszym dowodem, ż6 i sroga ta procedura 
karna wojskowa nie była wstanie go wyleczyć z 
tego szału złodziejskiego, jest okoliczność popeł- 
nionej przez Rachwała zaraz nazajutrz dnia 18 
Września kradzieży w Skawinie. 

Schwytano go na gorącym uczynku, 
skradł uzdę i lejce. 

Przyzwyczajony do kijów sądów wojskowych 
uzupełniających zwykle karę, nie spodziewał się 
tak przykrego zawodu, jakiego doznał przed Są- 
dem krajowym Krakowskim. 

Ponieważ skradzione przez Rachwała rzeczy 
wynosiły wartość tylko 2 złr. 40 kr. Sąd powia- 
towy Myślenicki nie znając może jego anteceden- 
cyj uznał to za przestępstwo i odstąpił całej spra- 
wy Sądowi śledczemu w Skawinie. Tam puszezo 
ny na wolną nogę pojechał do Krakowa, gdzie 
na Kazimierzu korzystając z chwili d. 8 Pażdzier- 
nika r. z. skradł z kuchni zamkniętej pierzynę i 
prześcieradło, którego to czynu mu jednak Sąd 
nie mógł udowodnić. 

Oskarżony nie znał oczywiście $$. 176 i 179 
U. K. wymierzających karę od 5 do 10 lat cię- 
żkiego więzienia dla sprawcy, który kradzież 
w zwyczaj u siebie wprowadził. 

Dlatego zdziwił się niesłychanie, usłyszawszy, 
że Sąd go skazał jako złodzieja nałogowego na 5 
lat ciężkiego więzienia mimo tak balej wartości 
12 złr. 40 kr. rzeczy skradzionych. 

Po postawieniu przez prokuratoryą wniosku na 
6 lat ciężkiego więzienia, wstaje obrońca oskarżo- 
nego Dr. Kucharski i oświadcza, że się zgadza 
w zupełności z wnioskiem i że niema nic do po- 
wiedzenia w jego obronie. 

Skazany wyrok przyjął: 


MER a/a ga -zą e 


kiedy 


(Wyrok Sądu najwyższego) Dnia 27 stycznia 
bot Šad krajowy tutejszy po odbytej rozprawie 
ostatecznej uwolnił p. Kornelię Mądrzykowską od 
zarzuconej jej zbrodni podrabiania biletów kredy- 
towych austryackich dla braku dowodów) skazał 

rzestępstwo oszustwa na 3 
miesiące aresztu. Skok atoli wyrokiem Sądu 
wyższego na 6 lat ciężkiego więzienia, odwołała 
się do Sądu Najwyższego, który ją uwolnił dla 
braku dowodów, zgodnie z ad dka: jg Sądu krajo- 
wego. Sąd LAWY polecił prócz tego wliczyć 
czas ubiegły od ostatniego jej odwołania się w 
karę trzechmiesięcznego aresztu za oszastwo. A 
ponieważ włąśnie wczoraj d. 10 b. m. te trzy 
miesiące upłynęły, przeto natychmiast uwolnioną 
została p. Kornelia Mądrzykowska. 


(Proces Krzyszkowskiego) W dodatku do tego 
długotrwałego procesu musimy jeszcze następują- 
cą podnieść i sprostować okoliczność. ldąc za 
aktem oskarżenia, powtórzyliśmy w dosłownem 


jego brzmieniu, że Krzyszkowski dał pieniądze 


p. Krato .. . . łowej, zamieszkałej w Tarnowie 
modnistce. Tymczasem pokazało się w ciągu roz 
prawy, że jej Krzyszkowski tylko pożyczył pie 
niędzy, których nawet odebranie polecił swej żonie 
podezas jej pobytu w Wrocławiu. Opieramy si 
w tej mierze na zeznaniach p. Czerniczkowej i 
p. Krzyszkowskiej. Nie podaliśmy tego w toku 
rozprawy, ponieważ obrońca  Krzyszkowskiego 
miał tę sprawę odrębnie podnieść. Gdy atoli p. 
obrońca o tem zapomniał, uważamy to za nasz 
obowiązek pospieszyć z niniejszem sprostowaniem, 
zgodnem w zupełności z prawdą. 


H. Bl. 
nn Z, 
Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 lipca. 


HOTEL POLLERA : Haase Adolf pastor ze Lwowa, 
Stnojnowski urzędnik z Iwonicza, Reddi Franciszek 
kupiec z Wiednia, Goilai Paweł właściciel dóbr z 
Węgier. 

HOTEL SASKI: Konstanty Morawski, Tadeusz bar. 
Horoch właściciel dóbr z Warszawy, Władysław Sla- 
ski właściciel dóbr, Zygmunt Rozenzweig właśc. dóbr, 
Karolina Majzelsowa właścicielka dóbr z Kongresówki, 
Aleksander Tarłowski z Łańcuta, Edward Stanowski 
właśc. dóbr z Owczar, Adela Helclowa właśc. dóbr 
z Rzędowie. 


a 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Krakauer Zig i Gaz. Lwowskiéj. 
Zawiadomienia: Sąd obwod. w Stanisławowie 
Schocla Preschla o nak. zapł. Weingartenowi Chask- 
lowi sumy weksli. 200 złr., kurat, Dr Eminowicz. — 
Sąd powiatowy w Kałuszu Jerzego Walentego Schap- 
perta o nakazie zapłac. Hipolitowi Małeckiemu sumy 


stwo na 20 kijów i rok dłuższej służby w woj- 


Godzi się zapytać, czy to się zgadza ze so- 
bą: 20 kijów i rok dłuższej służby w wojsku? Czy 
i drugie ma stanowić karę? Nie przynosi to za- 
szczytu wojskowym; jeźli się takiego zakamienia- 


13. Dnia 21 Czerwca 1865 za kradzież na 30 


4200. 


_|kładów agronomicznych , wykazałem wyższość zakła- 


CZAS z Soboty 14 Lipca 1866. 


weksl. 300 złr.; kurat. Michał Kandel. — Tenże sąd Że Hohenheim jest zakładem w siły naukowe naj- 


Jana Filipa i Jozefinę Maków o zapł. Hipolitowi Ma- zamożniejszym, tego dowodzi frekwentacya wszystkich Przegląd polityczny a 
łeckiemu sumy 200 złr.; ustna rozprawa 23 sierpnia; jnarodowości. Hohenheim bywa poszukiwany nietylko Fongo nar 
kurat. Michał Kandel. — Sąd kraj. lwowski Henryka przez młodzież wschodnićj, ale nawet zachodnićj Eu- TELEGRAM 


Malischa o nak. zapł. Abrahamowi Silbersteinowi su- ropy, nawet przez drugą półkulę. 

my weksl. 150 złr.; kur. Dr Dzidowski. — Tenże sąd| Nie ma drugiego zakładu, w którymby się tyle na- 
o wyznaczeniu terminu w d. 16 sierpnia w sprawie rodowości koncentrowało. 

Szymona Szezutowskiego przeciw spadkobiercom Ka-| Różnobarwna młodzież nabywa sposobności wza- 
rola hr. Pawłowskiego, celem podzielenia ceny kupna jemnego obcowania ze sobą, w skutek koleżeńskićj 
indemnjzacyi dóbr Lubaczowa między wierzycieli. | styczności następuje wymiana stósunków i wymiana 

Licytacye: W d. 17 sierpnia wydzierżawienie! sposobów zapatrywania. 
miejskićj propinacyi w Bochni; cena wyw. 19,001 złr.| Do uzupełnienia obrazu Hohenheimu, po wyczer- 


ETRA IE TZ PROTO EROS EAZA YTY APERCTOWŻC KI pnięciu jego przymiotów w porównaniach, nie wiele 
pozostaje mi dodać. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zakład agronomiczno -leśniczy, prócz dyrektora, po- 
siada dziesięciu profesorów i siedmiu pomocników. 
CENY ZBOZA 


Przedmioty główne zimą: ogólna uprawa ziemi i 
roślin, z włączeniem klimatologii, klasyfikacyi ziemi, 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 10 lipca 1866. 


Naczelnika rządu w Szląsku do Komendy twier- 
dzy w Krakowie z dnia 12 lipca godz. 1 m. 22 
po południu (doręczona Redakcyi d. 13 rano). 


W ostatnich dniach kilka tysięcy Prusaków 
przechodziło przez Jawornik drogą na Krauten- 
wald do hrabstwa Glatz; d. 10 b. m. również je- 
den oddział nieprzyjacielski z chorągwią z Kal- 
kau przez powiat Jawornicki. Dziś w nocy wszy- 
scy urzędnicy północnej kolei żelaznej na prze- 
strzeni od Oświęcima aż ku Lipnikowi z nakazu 
dyrekcyi usunęli się. Most kolei pod Annaberg 
dopiero dziś będzie gotowy; zburzona z tej stro- 
ny przestrzeń kolei już jest zupełnie naprawioną; 
jeden oficer inżynieryi z ludźmi swymi objeżdżał 
kolej na dwóch wózkach ku Ostrawie. Pogłoska 
o naprawieniu także przestrzeni kolei z Oderber- 


nauki maszyn; uprawa łąk, drzew owocowych, ho- 
dowla inwentarza w ogóle, hodowla bydła, przemysł 
rolniczy, administracya gospodarstwa , buchalterya; 


od zir, c. do zł. c. |t0k gospodarstwa w Hohenheimie, latem: szczegóło-|ga ku Oświęcimowi, okazała się być bezzasadną. 
Mierzyca pszenicy zimowej . 325 4 45 [Wa uprawa płodów, uprawa chmielu, tytoniu, wina, Pod Kożlem zbierać się ma 8000 ludzi, a pod 
Mierzyca pszenicy jarej ia kzeód 4 drzew owocowych, ogrodowizn , hodowla bydła, owiec. | Raciborzem 6000, którzy p przywróceniu związ- 
WARSZ ME Ra 3 50 koni; jedwabnietwo, pszczelnictwo, budownictwo; nau- | ków koleją żelazną mają yć posunięci ku Oło- 
n Aaaale ARCE 2 75 ka narzędzi i maszyn; tok gospodarstwa w Hohen- | muńcowi. 
x owsa N A: S EE a ir BERAN - os dóbr ziemskich, historya i literatura 
-Hi , |rolmictwa. Przedmioty pomocnicze zimą : arytmetyka 
9 PA y ą h 0 g 50 algebra, planimetrya, fizyka i mechanika, chónią o- Depesze telegraficzne. 
P fasoli RE UANG 7 —. |gólna, ćwiczenia w laboratoryum, mineralogia, fizyo- ; p ; śą ; 
k tatarki krajowej . . 2 75 3 5Q [logia roślinna i patologia, weterynarya, gospodar- Berlin 11 lipca. Posłowie francuski i włoski 
k prosa R EŃ 3 50 [stwo narodowe, rysunki linearne; latem: stereometrya, wyjechali do głównej kwatery pruskiej. 
Rzepaku zimowego . . . . 425 4 50 |trygonometrya, miernictwo, taksacya lasu, chemia rol- Londyn 10go lipca. Pośrednictwo francuskie 
ji soczewicy . gea 6 25 |nicza, analityczna, ćwiczenia w laboratoryum, geogno- między Prusami i Austryą złe sprawiło wrażenie 
k zieńniaków 1 85 ə _  |zya, botanika, zoologia, rysunki linearne. w kołach rządowych. Słychać, że Francya żąda 
Cetnar wiedeński siana . . ; peta 1 12%,| Srodki demonstracyjne: prócz majątku ziemskiego, | posunięcia swoich granie między Luxemburg i rze- 
> 4 słomy .—— — 90 |o którym wspominałem, inwentarza, jedwabniczarni, | kę Moselę. 
Funt w. mięsa wołowego . ża EB UZ 90 ulów, itd., prócz ogrodu, lasu itd., zbiory: mineralo- 
n n» zbydła drobniejszego . — 17 — 18 |giczny, zoologiczny, gatunków ziemi, płodów, anato- : j 
n n» polędwicy wołowej . . — 30 — 35 |mieznych preparatów itd. laboratoryum itd. (0) A stanie rozejmu prusko-au- 
» „ słoniny . . yw. sig REN dg W ciągu kursów szkolnych bywają przedsiębrane |stryackiego nic dalćj nie słychać. Ostatnia depe- 
n» n wieprzowiny . . — 20 5— 24  |przez profesorów kilkodniowe wycieczki, do oklicz- | sza paryska wczoraj przez nas umieszczona powia- 
„ „. cielęciny . — 14 — 18 |nych gospodarstw i fabryk, w celach demonstracyj- da tylko, jakie domniemanie są waranki pruskie 
n n»  baraniny .—16 — 18“ fnych. i francuskie, ale nie mówi, jakie są austryackie, 
Put ów. E asa E E NAO zaśni Kursa w obydwóch półroczach trwają po 5 miesięcy: |a dopiero porównanie jednych z dragiemi mogło- 
Funt w. świec rurkowych ŻE R 25-249 zimowy rozpoczyna się lgo października, letni 3go by dać miarę ich przyjmowalności. Powolność, 
n» n Świece stearynowych —— — 65 |kwietnia. f z inont; jaka się w tych układach objawia, kazałaby je- 
n Świec maczanych .— — — 40 | Dotychczas miały miejsce egzaminą piśmienne zpo- | dynie to przypuszczać, że Francya nie stawia o- 
p p Mydła . « . « „ „ — — — 80 |jedynczych przedmiotów; nadal mają być zreorgani- | poru rozpościeraniu się Prusaków do pewnego 
Garniec spiryt. z opł. na909Tral. — — 2 60 |zowane na wzór rygorozów uniwersyteckich. stopnia, a mianowicie do zajęcia przez nich ca- 
„  okowity „ 829 , — 2 85 Hohenheim znajdował się do lipca 1865 roku, pod łej linii prawćj Menu. „Dziś zupełnie pozbawieni 
„ masła młodego śwież . 2 35 2 50 |p'ętnastoletnim zarządem dyrektora Walca, Celem jesteśmy wiadomości, jak daleko zagony pruskie 
Kopa jaj kurzych . .— 60 — 65 |zakładu, które Wale miał na oku, są inne od dzisiej- | rozciągają się w zachodnich Niemczech, a na- 
Miarka kaszy jęczmiennej . .— 50 — 6) |szych. Majątek ziemski, prócz utrzymania szkoły, | Wet nie wiele wiemy o tem, dokąd sięgają w 
A tatarczanej częstoch. 1 40 1 45 [miał przynosić rządowi dochód. Dzisiaj, rząd nietyl- | Austryi. 5 3 í 
A pszenicznej . — 95 1 — |ko rezygnuje z dochodu, ale nie szczędzi nakładu, „Jak donosi Gazeta Kolońska z 9g0, wojską pru- 
Á perłowej . . . . . — 95 1 — |ażeby Hohenheim utrzymać na wysokości, na któ- | kie zajęły Wetzlar, a dawniej nieco Ems i Nas- 
Miarka kaszy tatarczanej całej . — — 1 — [rój trzyma inicyatywę postępu. sau. „ Gdziekolwiek przybędą P rusacy, wnet na- 
n tatarczanej łupanej , . — — — 15 Nowo mianowany dyrektor Werner, zrozumiał kie- | Prawiają koleje żelazne, telegrafy i przywracają 
„ pęcaku . + +—— — 05 |runek i powołanie Hohenheimu. Zakład, zwiększył | 5 9munikacye pocztowe. ę 
kaszy jaglanej — 80 — 90 | swoje siły intelektualne profesorem Funke, nadal dwie Z udzielonego nam telegramu a powyżej A 
Cetnar wied. mąki pszenicznej T80 10 40 [katedry mają być nowo upoważnione: ekonomii poli- | "eszezonego tyle widać, że Prusacy naprawiają 
Siąga drzewa łupowego twardego. — 10 — 12  |tycznćj i fizyki. Budownictwo przez profesora Polite- koleje żelazne ułatwiające im posuwanie się ku 
8 miękiego . 850 9 50 |chniki. Ołomuńcowi, utrzymują zaś przerwę komunikacyi 
Cetnar w..węgli kamien. kraj. 19 — 22 — Dyrektor, miłośnik chowu inwentarza, zaprowadza | "iędzy Krakowem a Wiedniem. ogóle ruchy 
n węgli kamiennych — — — 42 [trzy kierunki w owczarni, i tyleż w chowie bydła. ee aa arinta 02 entia = piema, 
. . | (4 e 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego, | Będzie hodował rasę Shorthorn, reprezentantkę mle- w krajach austryackich i obsaczenia Oł a 


ka; rasę szwajcarską (Simenthaler) łączącą oba kie- 
runki. 

Przemysł rolniczy zostaje rozszerzony i dostaje ad 
hoc asystenta. 

Jakkolwiek w Hohenheimie są wykładane przedmio- 
ty przedwstępne i pomocnicze, niemnićj jednak nie 
chcąc przeciągać pobytu do lat dwóch albo i dlużćj, 
nie chcąc pobocznemi przedmiotami odrywać uwagi 
od przedmiotów ściśle agronomicznych, daleko jest 
korzystnićj dla młodzieży, jeżeli przynosi ze sobą 
nauki przyrodzone. 

Czem starszą i czem dojrzalszą przybywa młodzież 
do Hohenheimu, tem skutecznićj swój pobyt wykorzy- 
sta, bo zakład niniejszy jest akademią, na którój ry- 


w Krakowie dnia 10 lipca 1866. 
Radca Magistratu Wisłocki, 
Delegowani obywatele Komisarz targowy 
St. Paciorkowski. Jezierski. 
A. Ziembiński. 


ca. Według telegramu otrzymanego tu dzisiaj 
z Ministerynm stanu, namiestnik Morawy opu- 
ścił dzisiaj Berno i przeniósł się do Hradysza 
ku granicy węgierskiej nad północną koleją żela- 
zną. Tym sposobem Morawa na zachód tej kolei 
albo jest już zajętą przez Prusaków, albo też za- 
jętą niebawem zostanie. Zanim rozejm przyjdzie 
do skutku, Prusacy pragną się podsunąć bliżej 
pod Wiedeń. Z Pragi nie masz dotąd żadnej urzę- 
dowej wiadomości od 6go; zdaje się przeto, że 
znajduje się ona od tego dnia w rękach Prusaków, 
co też pisze jeden Fremden-Blath, Rząd wszelako 
mógł mieć o tem doniesienia, a dzienniki wiedeń- 


Losy kredytowe. 
W dniu 2 lipca r. b. następujące serye wylo- 
sowane zostały: 142, 499, 632, 972, 1101, 1574, 
2172, 2254, 3087, 3269, 3412, 3438, 3883, 4038, 


wygrał wygrał |gór instytutowy do nauki nie zmusza. Hohenheim, OE a pozostają pod tym względem w nie- 

Ser 49, Serya 3269. jest stołem zostawionym potrawami ale samemu po- ę j g REZ 
Nr. 19 as ; 400 Nr 51 złr. _ 400|trzeba po nie sięgnąć, tylko silna wola i dni Telegram doniósł był o posluchaniu księcia 
38 400 any: . gt © 400 |wynoszą ze zakładu korzyść. Reuss w Tuilleryach. Otóż jak mówi telegram 
i f BRZOE T 400| Mieszkania i usługa są wygodne — życie przyje- berliński, książę Reuss powiózł był do Cesarza 
Serya 499 Ad. AEA 400 |mne — domy profeserów otwarte, stosunek uczniów iepa piae = list króla Wilhelma Pru- 

Nr. 1 .złr 400 do nich więcej zbliżony niż na uniwersytetach z po-|* ZL Z ewa ---saabh pisany. i l 
59 , 400 Serya 3412. wodu wspólnego pobytn na wsi. 2 ZSME 4, że w po liżu granicy 
n y 0 : s „| mają się zebrać znaczne siły francuskie, a że je- 
Nr. 22 złr. 40000 płata szkolna dla cudzoziemców, za mieszkanie szcze w pierwszych dniach tego miesiąca. aknas 
Serya 632 1000 |i lekcye, w pierwszym roku: 300 złr, (srebrem); w p „PRZE EATER py- 
W Gy 3 F > 3 », |wano tam siano 1 owies w wielkich ilościach dla 

Nr 4 złr. 400 78 400 | drugim roku: 200 złr. Utrzymanie w ogóle jest droż- armii francuskiej, przeto zdaje się, iż rząd fi 
ADOM 400 "Pra 400 |sze aniżeli po uniwersytetach i po innych zakładach. > Eea. p e WP 14 ESRA: dran- 
n P » : ł Ex cuski gotował się do możebnego wystąpienia zbroj- 
w 08:57 -20U00 Zwyczajowo przyjęty tryb życia jest kosztowny, bo uego wprzódy jeszcze, nim ostatnie wypadki 
R 3438 młodzież przybywająca jest przeważnie zamożną. Na ai wojennym w dobách pE EE 5.00 
Serya 972 yei ka $ Hohenheim potrzeba posiadać rocznie: 1000 do 1500 ośrednictwo z arte niejako Sed sa 5:4 Jego 
Ne. 400 Nr. ri złr. 0 złr. — z 1000 trzeba żyć skromnie i nie jednej potrze- P Zadziwiać = że w cam e 3cą Fee sig 
3 s s ; 5 
3 3 4 p ŁY ? 400 se Ki zbdzi — Z 1500 można żyć wygodnie ale bez | nią Sre z rozlicznych krajów niemieckich, niema 
e j n 36 » 400| Którzyż Rodzice będą oszczędzać kieszeni, jeżeli i- zk as ph sda ~ a ki pononaego 
Serya 1101. n E n pra dzie o wykształcenie dziecka? ukończenie Hohenhei- ski pas ziemi nie AR ti y aby go E OE 
S MAJ z, 3 > 

Nr. $ złr. po ? 16” 400 gz żer ip zoo stanowisko, nietylko | wzałąd w zasadniczych podstawach urządzenia 
» n n J granicą. brzytsiego państwa pnas lecz przyjdzie o 
PEFEA nim dopiero mowa w chwili wzięcia szczegółów 
ig R. " 3 T Ere Niechaj nikt nie sądzi, że kosztem innych zakładów, | pod rozwagę, albo też pominięto go zupełnie, nie 
" 27 $ 400 ak 57 e 5000 stronniczo usiłuję wynieść Hohenheim — jakkolwiek | mając potrzeby uwzględniać interestw Danii. : 
> 66 2. 100 Di * Ble dłużnym mu będę wdzięczność, za naukę, którą od-| W obec wojny w Niemczech ruch skandynawski 
RAM Z 1500 n n 400 bieram; zakład niniejszy jest za nadto w Świecie u- |znów daje niejakie znaki życia ; wszelako za słabe, 
n n n 95, 400| -zonym znany, zanadto jest poważnym, ażeby mojej |aby je usłyszeć wśród szczęku pałaszy i huku 
Serva 2172 pomocy potrzebował. dział. Młodzież w Sztokholmie marzy o odebraniu 
Nr 28 złr. 1000 Serya 4038. Charakter południowych Niemiec ma to do siebie, Szlezwiku i utworzeniu państwa troistego, wsze- 
RABA 460 Nr. 5 złr. 2500|że jest solidarnym: mniej mówi — więcej czyni. Za-|lako w Kopenhadze nie znajduje myśl ta odgłosu, 
» n n | BADŹ 400 |kłady niższego rzędu wiele o sobie słyszeć dają — |przeważa bowiem obawa narażenia się Prusom. 
Serya 2254 ZAB 400 | Hohenheim pracuje w ciszy, a sława, o którą się nie| Jeśli wszelako Dania nie zostanie umoenioną. Ju- 
PAPA a AET 400 | starał, sama do niego przyszła. tlandia ulegnie z czasem tak dobrze wpływowi 

" 62 "5000 n 86 „ 250000| Wiem z doświadczenia, jak niepewne panują u niemieckiemu, jak to się stało z Szlezwikiem. | 
> ORL 400 o: Om 400 |nas pojęcia o zakładach agronomicznych — powta-| Senat w Madrycie uchwalił prawie jednogłośnie, 
n n rzamy z ust do ust nazwiska, ale nie umiemy sobie bo r" pg tylko głosami, ustawę zawiesza- 

Serya 4200. zdać sprawy, co pod niemi mamy rozumieć. Na pro-|jącą rękojmie konstytucyjne. 

i DZE 400 NE 51 z” = 1500 | "ineyi, po kołach familijnych, których młodzież po-| Wczoraj popołudniu doszły a OSY. z Wie- 
i 73 i 400 38 $ 1000 | szukuje zakłady, najmniej jasne panuje o nich wyo- dnia z 10go, z Paryża z 18go, z rukselli z 1go, 
n n » » OLĄ z Warszawy z llgo, dziś do chwili zamknięcia 


dziennika nie otrzymaliśmy żadnej poczty prócz 
lwowskiej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Kursa. Wiedeń 13 lipca godzina 2 po połud. 
Metaliki 54.10. — Pożyczka narodowa 5985, — 
Losy z roku 1860 72-90,— Akcye banku 670. — 
Akcye kred. 135:90, — Londyn 132*—. — Srebro 
127:—. — Dukat 6-26. 
A 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 

Ksawery Mastowski. 


—+21020) © 10104000 - 


wszystkie zaś inne numera wylosowanych seryj 


Š Jeżeli ośmieliłem się wziąść za pióro, ażeby obja- 
wygrały po 155 złr. w. a. 


śnić opinią publiczną w tym kierunku, nie powodo- 
wałem się wdzięcznością dla Hohenheimu, ale prze- 
konaniem, że młodzież, szukająca nauki za granicą, 
powinna się udawać do centrum a nie więzgnąć po 
zakładach drugiego rzędu. Że nie piszę panegiryku 
dla Hohenheimu, uniesiony osobistym zadowolnieniem 
dowodzą okoliczności, które przytaczam. 

Jeżeli słowa moje przecisną się do zaciszy wiejskiej 
iprzyczynią się do wyjaśnienia stanu rzeczy młodym 
agronomom, wyjeżdzającym za granicę, cieszyć się 
będę, że tych kilka uwag posłużyło aby im wskazać, 
co pożyteczne. 

Pisałem w Hohenheim. 


Kilka słów o zakładach agronomicznych Zachodu 
z punktu użyteczności dla naszego kraju, 
przez Aleksandra Gostkowskiego. 
(Dokończenie.) 
Zreasumowawszy powiedziane : starałem się na wstę- 
pie rzucić pogląd na rozwój i na stanowisko gospo- 
darstwa, starałem się dowieść ważności i potrzeby za- 
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dów niemieckich nad francuskiemi i korzyści nad an- 
gielskiemi. 

Porównałem zakłady niemieckie pomiędzy sobą i 
zakonkludowałem, że pierwsze miejsce zajmuje mię- 
dzy niemi Hohenheim, 


—— EE —— 
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CZAS z Soboty 14 Lipca 1866. 


| 
KONSYSTORZ. JENERALNY | Qgfoszenie licytacyi. Księgarnia Wydawnictwa dzieł katolickich naukowych i rolniczych, 


Dyecezyi Krakowskiej, 
N. 1149 

podaje do wiadomości, iż do zbierania za- 
pisów i składek na pożyczkę Państwa 
Kościelnego, postanowieniem Jego Swią- 
tobliwości Piusa IX, pod dniem 44 Kwie- 
tnia r. b. uchwaloną, i do załatwienia 
wszelkich czynności w tym przedmiocie 
potrzebnych, ze strony tutejszej władzy 
dyecezyalnćj upoważnionym został Wny 
Ludwik de Sternstein Hölzel, Szel 
Domu pod firmą: „Antoni Hólzel* 
w Krakowie. '(914-3) 


Kraków dnia 6 Lipca 1866, 


Edykt. 


I. W przychyleniu się do prosby pana 
Aleksandra Schmelkesa, de praes 12go 
Kwietnia 1866, l. 7118, dozwala się na 
zaspokojenie przysądzonej temuż naka- 
zem płatniczym z dnia 8 Stycznia 1861, 
l. 183, sumy wekslowćj 786 złr. 80 kr. 
w. a. z procentami 6%, od dnia 5 Listo- 
pada 1862, kosztami sądowemi 5 złr. 32 
kr., 5 złr. 98 kr. i 6 złr. 62 kr. w. a. już 
przyznanemi, i teraz w umiarkowanćj ilo- 
ści 56 złr. 81 kr. przyznającemi się, pu- 
bliczna sprzedaż *"'/,, części realności erb- 
achtowój „Bułarnia młyn“ zwanćj, na 
Padwa Białym obwodu Krakowskiego, 
N. kat. 32 Gm. III. Modlnica położonej, 
p. Ludwika Kruczkowskiego jak n, 6. haer, 
własnych, z wyłączeniem praw do wyna 
dzenia za zniesione powinności pod- 
| roca i to pod następującemi warun- 
kami: i i 
1) Sprzedaż tych '/,, części powyższćj 
realności, odbędzie się ryczałtem 
w dwóch terminach, mianowicie: 


dnia 16go Sierpnia i 190 
Września 1866, 
każdą razą o godzinie 10ćj z rana, 

w tutejszym Sądzie krajowym. 

2) Za cenę wywołania tychże "*/;5 czę- 
ści powyższćj realności, stanowi Się 
szacunek 2.171 złr. 7 kr. wal. a., 
w drodze sądowego oszacowania u- 
stanowiony. 

Części powyższćj realności na pier- 
wszych dwóch terminach, tylko za 
cenę wywołania lub wyżój takowej 
sprzedanemi być mogą; w razie gdy- 
by. cen tych na owych terminach nikt 
nie ofiarował, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli, w celu usta- 
nowienia lżejszych warunków licy- 
tacyjnych, termin 

na dzień 19 Września 1S66 
o godzinie 12 w południe, na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli hi- 
potecznych z tem ostrzeżeniem, iż 
głosy niestawających do większości 
głosów wierzycieli stawających do- 
liczone zostaną. 

4) Chęć licytowania mający winien zło- 
żyć przed rozpoczęciem licytacyi, 
do rąk Komisyi licytacyjnćj, jako 
wadyum "o część ceny szacunko- 
wej "e rzeczonćj realności, w o- 
krągłój sumie 218 złr. w. a. w go- 
tówce, lub też w galicyjskich Listach 
zastawaych lub w z. papierach 
publicznych rządowych austryackich 
wraz z kuponami według kursu, jaki 
w dniu licytacyi będą miały, co 
składający dotyczącym egzempla- 
rzem „Gazety Krakowskićj* niemiec- 
kićj, złożyć się mającćj, wykazać 
będzie obowiązany; owe wadyum, 
jeżeli złożone będzie w gotówce, zo- 
stanie wrachowane nabywcy w pier- 
wszą trzecią część ceny kupna, in- 
nym zaś licytującym po ukończonćj 
licytacyi zaraz za .potwierdzeniem 
odbioru zwrócone zostanie. 

Co się tyczy ilości podatków grunto- 
wych i innych danin publicznych, na 
tychże częściach ciążących, odsyła się 
chcącego nabyć te części do ck. Urzędu 
podatkowego, zaś akta oszacowania i stan 
tabularny tychże części, może być w Re- 
gistraturze Sądu tutejszego przejrzany. 

O téj licytacyi zawiadamia się obydwie 
strony i współwłaścicieli, a to z pobytu 
wiadomi do rąk własnych; zaś z pobytu 
niewiadomi, jako to: p. Karol Górecki — 
i między-spadkobiercami Jana lub Józefy 
Kruczkowskich, następujący niewiadomi, 
ą mianowicie: Wincenty Kruczkowski, Jan 
Kruczkowski, Franciszek Kruczkowski, 
Józef Kruczkowski i Anna Pek, jako tóż 
ci, którzyby po dniu 27 Lutego 1866 do 
hipoteki na powyższą realność weszli, al- 
bo którzy z jakiejkolwiek bądź przyczy- 
ny przed pierwszym terminem o rozpisa- 
niu tój licytacyi nie mogli być zawiado- 
mieni, przez edykta i — ustanowio - 
nego dla nich kuratora Dra Rydzowskie- 
go, któremu się na zastępcę dodaje p. ad- 
wokata Dra Koczyńskiego. (911-3) 


Ogłoszenie licytacyi. 
N. 1061. 

Magistrat król, głównego miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnćj wiadomo- 
ści, iż celem odbudowania komórek klo- 
acznych w gmachu miejskim Konsump- 
cyą zwanym — w Prezydyum Magistratu 
przyjmowane będą oferty pisemne do dnia 
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w 


—— 


48go Lipca 1866 do godziny 5éj z po-| Ak 


łudnia 

Koszta roboty na kwotę 5783 złr. 58 
kr. są obliczone. 

Wadyum wynosi 40 złr. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w biórze Departamentu V. (913-3) 

Kraków dnia 7 Lipca 1866. 


N. 13886 


Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa, podaje do powszechnój wiadomo- 
ści, iż celem urządzenia z klocków dębo- 
wych podłogi w sieni przejezdaćj przez 
bramę od ulicy Franciszkańskićj w no- 
wym gmachu Magistratu, w Prezydyum 
tegoż Magistratu przyjmowane będą ofer- 
ty pisemne do dnia 23 Lipca 1866, aż 
do godziny 5éj z południa. 

Koszta roboty z materyałem na kwotę 
450 złr. 54 kr. w. a. są obliczone. Wa- 
dyum wynosi B0 złr. 

Deklaracye pisemne także będą przyj- 
mowane. | 

Warunki licytacyi mogą być przejrza- 
ne w biórze Departan.entu V. (912-3) 


Kraków 7 Lipca 1866, 


z 
Publiczne uznanie. 


Przywrócenie zdrowia żonie mo- 
jój od lat 18 prawie, bezustannie 
cierpiącćj, Twoje dla nas poświęce- 
nie i pieczołowitość, szanowny Pa- 
nie, są przyczyną, iż powodowany 
wdzięcznością, którą do zgonu za- 
chowam, acz nie chcę obrazić two- 
jego szlachetnego uczucia i skrom- 
ńości, chwytam za pióro, by dopeł- 
nić miłego obowiązku złożenia Ci pu- 
blicznie najserdeczniejszój podzięki 
zacny Doktorze H. Falecki, 
od siebie i czworga dziatek naszych, 
obok życzenia, aby Cię takim znano, 
jakim jesteś i stósownie do nauk i 
zasług Oceniono. 

Krynica 10go Lipca 1866. 
(870) August Zawisza, 


Obywatel z Królestwa Polskiego (m. p.) 


Dom cały 


przy ulicy Kanoniczój pod L. "%/,26 po- 
łożony, jest na dłuższy czas do wydzier- 
żawienia 
od 1 Października 1866. 
Bliższa wiadomość w Prokurato- 
ryi kapitulnój. (863-1-3)T 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


i używa się z najpomyślniej- 
Sirop du dapa n E „ay 6:4 

r sztom upor m, a- 
FORGET irigy A 
wej irytacyi naczyń płucowych © wszerkum 
Hienon. iersiowym.: Lekarze paryzcy Z9 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36, 
w Hirakowie u pana Brunona Mi kiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte- 
cznych p. Galle; we Zwowie u p. Piotra Mi- 


kolascha. (964-2-) 


Mieszkania do wynajęcia 
na przedmieściu Piasek, 


w budynkach w zeszłym roku zbudo - 
wanych: 


2 Salony, 6 Pokoi, 1 Nyża, 


mogące stanowić. jedno lub dwa oddziel- 
ne mieszkania; — nadto 


Stajnia, Wozownia, @gród. 


Oddzielnie zaś 
3 lub 4 Pokoje z Eńuchnią. 


Nakoniec 
2 Pokoje z Kuchnia. 
W razie wynajmu i potrzeby mogą być 
te mieszkania od Św. Michała, a nawet 
wcześnićj skończone gotowe. 


Wiadomość w Handlu Amto- 
niego Wojczyńskiego.  (902-5-4) 


RZEPA PASTEWNA, 


Nasienie (Stopzelriibe), kwarta polskićj 
miary 1 złr. w. a. W Handlu Nasion 


I. Baolsiewicza w Bochni 


W. Wieloglowskiego i W. Jaworskiego 
w Krakowie, 


przyjmuje przedpłatę na wszelkie pisma peryodyczne polskie, z wyjątkiem 
politycznych, mianowicie: 


Tygodnik illustrowany, kosztuje kwartalnie w Krakowie złr. 4, z prze- 
syłką pocztową złr. 5. — Wędrowiec, pismo illustrowane, poświęcone wiado- 
mościom zagranicznym, kwartalnie kosztuje złr. 2.75; z przesyłką pocztową złr. 3'40. 
— Zorza, pismo tygodniowe dla ludu miejskiego i wiejskiego, przerwami illustro- 
wane, kosztuje kwartalnie złr. 1:20, z przesyłką pocztową złr. 1:50.— Goniec, 
pismo poświęcone leśnictwu, kosztuje półrocznie złr. 3.30, z przesyłką pocztową 
złr, 4. — Przyjaciel dzieci, pismo illustrowane, kosztuje półrocznie złr, 4:2, 
z przesyłką pocztową złr. 5'10. — Bazar (polski), tygodnik mód i robót rę- 
cznych, pierwsza edycya z drzeworytami, kosztuje kwartalnie złr. 2. 50, z przesył- 
ką pocztową złr. 3:20, — druga edycya z drzeworytami i rycinami kolorowanemi, 
kosztuje kwartalnie złr. 3:60, z przesyłką pocztową złr. 440 — oraz Bluszcz, 
Tygodnik Mód, Opiekun domowy, Rodzina itp. — (wszystkie te pi- 
sma wychodzą w Warszawie). 4 

Również za stósowne uważamy nadmienić, że powyższa księgarnia zaopatrzo- 
ną została w znaczny wybór książek na premie, oprawnych różnokolorowo 
i nader ozdobnie z napisem złoconym: „„Wagroda pilności dla szkół głó 
wnych, ludowych, zakładów prywatnych naukowych, itp., a mianowicie: 

O. K. Antoniewicza: „Poezye* złr. 1:80. — „Listy w duchu Bożym“ złr. 1. 
— „Czytania świąteczne* dla ludu naszego złr. 1. — „Zabawy Świąteczne dla 
ludu“ 45 c.— W. Wielogłowskiego: „Podróż po szerokim świecie, 50 c. — „Święty 
Izydor oracz, na wzór życia rolnikom podany, 60 cent.— „Podróż do Rzymu i Pa- 


„ryża Feliksa Borunia* 50 c. —. Pielgrzymka do Ziemi św. tegoż, 50 c. — „Komor- 


nica czyli tajemnice życia wiejskiego* złr. 1:50; — Ke. Tyburcego „Opowiadania 
pielgrzyma“ złr. 1:10. — Ka. F. Gondka „Wspomnienia z „Pielgrzymki do ziemi 
św.“ złr. 1.80. — Mieczkowskiego: Żywot bł. Józafata Kuncewicza* 60 cent. — 
Ossolińska: „Przygody Zosi* powieść złr. 1. — „Trzy powieści obyczajowo - mo- 
ralne* złr. 1.— Darowski: AB atóba rolniczy dla młodzieży wiejskićj* 50 c.— 
„Żywot św. Zity“ 50 c.— „Historya Polska,“ z rycinami, 90 c. — Księga natury* 
60.e. — Szmurło: „Bajki, Powiastki, Legendy, satyry“ 50 cent, -- Oraz Książek 
do modlitwy od 12 centów, Koronek paryzkich, medali, krzyżyków, Obrazków Świętych pòl- 
skich z modlitewkami stósownemi itp. i feta 

Nakładem tegoż Wydawnictwa wyszło ostatniemi czasy dzieło: W'spom- 
nienie o Z. S. Felinskim., Arcybiskupie Warszawskim, napisał Prawdzicki, 
złr. 2.50, — które dostarcza wiele faktów ucisku i prześladowania katolicyzmu i 
narodowości w Polsce. 


Nadszedł także znaczny transport Mszałów wydania Mechlińskiego, 
w cenie złr. 12, 14, 18, 24, 30, 36 do 50. (885-7-) 


uE Zniżenie ceny PE 


Ponieważ koszta nakładu dzieła: Katedra na Wawelu przez JEks. 
biskupa Łętowskiego, jaż prawie w całości pokrytemi zostały, przeto autor mając 
jedynie dobro ogółu na względzie, zniżył cenę tegoż złr. 50 na 15, — a Mata- 
log biskupów Krakowskich, przez tegoż, kosztujący dawnićj złr. 15, 
sprzedaje się po złr. 8 — (W tejże księgarni) Przyjmuje się także przedpłata na 
dzieła K. Antoniewicza, których pierwszy tom wkrótce wydanym będzie 

(Pierwsze 600 przedpłacicieli otrzymają takowe na papierze welinowym.) 
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Ważne dla 


Publicystyka stała się dla handlu i przemysłu koniecznością, jak niemniej 
i dla każdej pojedyńczej gałęzi zarobkowania, którą jakiskolwiek większy odbyt 
uzyskać pragnie. 

Inserata stanowią dziś siłę jak publiczna opinia. 

Anglia stanęłą na pierwszym stopniu handlu świata, a spojrzyjmy na jej 
dzienniki, znajdziemy w nich miliony inseratów. 

Jest przeto rzeczą jasną cla każdego Przemysłowca, że tćj drogi do roz- 
szerzenią każdego inseratu nie można pozostawić nieużytćj. Rozszerzanie się przeto 
inseratów pociagło za sobą konieczność nowćj gałęzi interesu, która za granicą 
już od dawna zajmuje znamienite stanowisko w przemyśle, i właśnie na jego 
korzyść powstała, mianowicie Bióro do pośredniczenia inseratów między stronami 
i dziennikami, będące równie pożytecznem i niezbędnem jak Agentury handlowe. 

Urządzone przeze mnie i przez Wysokie ck. Ministeryum Państwa Kkom- 
cesyonowane Bióro anonsowe, mogące się od czasu swego kilkolet- 
niego istnienia poszczycić coraz większem rozszerzeniem i ogólnem zaufaniem, 
poleca się przeto do przyjmowania wszelkich poleceń inseratowych dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników. 

Bióro to jest przez swe rozgałęzione stosunki z najrozmaitszemi dzienni- 
kami i przez coraz większy ruch inseratowy w korzystnem położeniu co do cen 
udzielania takich ustępstw, jakieby na innćj drodze uzyskane być nie mogły. 

Przez jak największe możliwe odstąpienie szanownym Komitentom wła- 
snych korzyści od dzienników uzyskanych i kontentując się jak najmniejszym 
zyskiem, uzyskało przedsiębiorstwo to w krótkim czasie znaczne rozszerzenie, 
a najsurowsza punktualność i akuratność zjednały mu (jak to dowodzą liczne 
poczęści publicznie ogłoszone chlubne uznania) w kraju i za granicą ogólne za- 
słażone uznanie. 

Podpisany spodziewa się przeto jak najliczniejszych poleceń, przy- 
czem pozwala sobie nadmienić, że Cenniki inseratów przesyła na żądanie franco 
i bezpłatnie, również udziela najchętnićj wszelkich bliższych wyjaśnień, warun- 
ków i kosztorysów przy większych zamówieniach. 

Z poważaniem 
A. Oppeltk, 


Właściciel przez Wysokie tk Ministerynm Państwa konces. Bióra anonsowego 
w Wiedniu, Wollzeile Wr. 22. 


Bióro to utrzymuje już od kilku lat Ajencyeęe „Czasu do 
przyjmowania wszelkich ogłoszeń i prenumeraty. (652-11-)T 


Szczegółowe skutki 


Anaterynowćj wody do ust 
D 6. Poppa w Wiedniu, 


wykazane przez Dre Juliusza 


Rozporządzone na c. k. klinice w Wie- 
dniu przy PP. Dra Proffesora ateti | 
rektora magnif, k. saskiego radcę nadwor- 
nego Dra Kletzinskiego, Dra Brants, Dra 
Hellera. 

Służy w ogóle do czyszczenia zębów. 
Roztwarza bowiem w skutek chemicznych 
swych własności flegmę, która się szcze- 
gólnie u cierpiących na niedostateczne 
trawienie na i między zębami osadza, nie 
dopuszcza przeto tójże stwardnienia przez 
ponowne osadzanie się. 

Z téj przyczyny jeśt anaterynowa wo- 
da do ust najlepszym środkiem do czyszcze- 
nia zębów, z rana i po obiedzie. Należa- 
łoby polecić jéj użycie szczególnie po o 
biedzie, g!yż pozostałe między zębami 
cząstki mięsne, przechodząc w zgniliznę, 
nietylko substancyi zębów zagrażają, ale 
nadto są powodem nieprzyjemnego, cza- 
sami bardzo silnego cuchnięcia z ust. 

Nawet w tych wypadkach, gdzie się ka 
mień winny już osadzać poczyna, może być 
z skutkiem używaną, gdyż zapobiega in- 
krustacyi, to jest stwardnien u tegoż, roz- 
rzedzając jego właściwą spójnię i oczy- 
szczając nareszcie zupełnie zęby z tćj 
szkodliwej i niebezpiecznej powłoki. Jeśli 
zaś tylko najmniejsza cząstka zęba jest 
odpryśn'ętą, natenczas zaczyna ząb ogoło- 
cony ze szkliwa natychmiast pruchnieć 1 nie- 
tylko, że prędzćj lub póżnićj w skutek 
raptównego lub powolnego pruchnięcia zu- 
pełnie się popsuje, ale nadto sprawia 
najnieznośniejsze bóle, które nieraz i naj 
silniejszemu męzczyznie we znaki się 
dadzą. 

Zwraca zębom piękny naturalny połysk, 
wytwarzając chemicznie każdą nienatural. 
ną powłokę, powracając im barwę natu. 
ralną białą w całej czystości pierwotnej. 

Bardzo odpowiednią jest ona do utrzy 
mywania w czystości zębów sztucznych, t. j 
wstawianych. Wszystkie sztuczne zęby, 
z jakiegokolwiek bądź pierwiastkuby one 
były, wymagają ciągłego nadzoru i pie- 
czy i szczególniejszego utrzymywania ich 
w czystości, a tem bardzićj zęby kościan- 
ne, zwłaszcza, jeźli s siednie zęby nie są 
zupełnie zdrowe. 

Nietylko, że ukaja boleści, sprawiane 
przez spruchniałe, zepsute i zgangreno- 
wane zęby, ale i zapobiega dalszemu sze- 
rzeniu się zepsucia. Jeźli zostawi się 
zgangrenowany lub zepsuty ząb bez naj- 
mniejszego środka zaradczego, to zarazi 
bez wątpienia; przypuściwszy, że się ma 
dosyć sił fizycznych do zniesienia bólów, 
to w bardzo krótkim czasie i oboczne zęby, 
przez co dolegliwości stają się tylko wię- 
ksze. 

Jeźli używa się woda anaterynowa dość 
wcześnie, tj. w początkach pruchnienia, to 
może ona zapobiedz temuż przez usunięcie 
początku zgorzeliny, gdyż w skute: częst- 
szego używania ociąga ząb w skutek za- 
wierających w sobie części żywicznych 
cieniuchną powłoką. 

Z tego samego powodu, należy używać 
wody anaterynowćj także przęciw zgniliznie 
dziąseł. 

Również została ona uznaną jako pe- 
wny i nieodzowny środek poskromienia bólu 
zębów dziurawych t w cierpieniach reuma- 
tycznych zębów. 

Gdy wiele bardzo zachwalanych środ- 
ków na bóle zębów, albo zawodzą lu" 
z trudnością użyć się dają, inne znowu 
w skutek nieostrożności albo niezgrabno. 
ści przy użyciu łatwo znaczniejsze uszko 
dzenia lub zapalenia wywołać są w stanie 
a ostatecznie niektóre, jak np. opiaty czę- 
sto odurzenia sprawiają— to ukaja anate- 
rynową woda wszelkie dolegliwości tego 
rodzaju w najkrótszym czasie jak najpe- 
wnićj, zwłaszcza, że się złych skutków 
z tejże użycia obawiać nie trzeba. 

Bardzo szacownym środkiem jest ana- 


Janella, praktycznego lekarza. 


oddechu i w celu usunięcia istniejącego nie- 
miłego cuchnięcia z ust, na co wystarcza 
codzienne częstsze przepłukiwanie ust tą 
wodą. 

Wywiera ten dobry skutek przez swój 
prawie wyłączny wpływ na błonę wytwa- 
czającą ślinę w ustach i zagłębienie zębów. 

Niedosyć można ją zalecać przeciwko 
gąbkowatym dziąsłom, Byłoby tu zbytecz- 
nem rozwodzić się szeroko nad opisaniem 
tego cierpienia, gdyż gąbkowate dziąsła 
najłatwiej poznać można po tychże blado- 
ści imiękości obok obrzmiałości, jakoteż i 
po mniejszej lub większych ckliwości przy 
dotknięciu się, która się aż do boleści sto- 
pniuje. 

Z takiem samem powodzeniem należy u- 
żyw ć wody anaterynowje przy chybają 
cych się zęb ch, słabości nawiedzającćj za- 
zwyczaj osoby skrofuliczne jako tćż i po- 


|deszłego wieku, u których ostatnich dzią- 


sła się usuwają i zsychają, Gdy podstawą 
obu cierpień jest istniejący osad kamie- 
nia winnego lub osad śliny inkrustowany, 
które przez wdanie się dentysty oddalo- 
ne być winny, przeto okazuje się woda 
anaterynowa najprostszym ku tęmu i naj- 
pewniejszem lekarstwem. 

Pewnym środkiem jest także woda ana- 
terynowa przeciwko krwawiącym się dzią- 
slom. Przyczyny łatwego zakrwawiania się 
dziąseł! należy szukać w osłabieniu i ospa- 
łości muszkułów zębowych, których włó- 
kna pozbawione ćlastyczneści, nie są w mo- 
żności utrzymania czerwonego płynu 
w swych wewnętrznych kanałach, które 
się przeto zą nalżejszem dotknięciem a cza- 
sami bez przyczyny same z siebie zakrwa- 
wiają, Dziąsła tego usposobienia zakrwa- 
wiają się silniej lub słabićj jeźli je się 
zrana nawet najmiększą czyści szczo- 
teczką. (239-b-)T 


Powyższy artykuł utrzymują: 


w Ińrakowie : p. Górecki, p. J. Jahn, 
p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedle- 
cki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. 
Dr Sawiczewski apt. i p. Dr Karzy- 
cki apt. 


we Lwowie: apteka dawniéj Milinga, 
teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzy- 
ckiego, p. Mikolascha apt., p. A. Ber- 
linera apt., p. Ehrenbergera apt, p. 
Gebhurdta i Kleina wdowy, p. Bonif. 
Stillera, p. Zygmunta Ruckera. 


Także utrzymują takową na Składzie : 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 
w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce p. J. Zar- 
nitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro- 
dach p. Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. 
Zminkowski aptek. ip. B. Fadenhecht — w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawskii p. M. Lipschütz — w 
Czerniowcach p. Rożański p. Schally, p. Schnirch 
i p. Jan Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobromiln p. A. Grotowski apt. — 
w Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — 
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -- w Jaro- 
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różań- 
ski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido- 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 
w Lutowiskąch p. M. Konicki — w Monasterzy- 
skach è Lipschütz — w fouro Targu p. Laur 
— w Nowym Sączu E Kosterkiewiczowa wdowa 
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machal- 
ski i p. M. Baumann — w Kimpolung p. Ber- 
Sommer — w Przeworsku p. Świtalski apt. — 
w Radowcach p. K. Teichmann — w Rozwado- 
wie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. Scheiter i 
Syn ~- w Samborze p. Kriegseisen aptek., p. Rie-- 
del apt., p. A. Rosenheim — w Sanoku p. J Jz- 
klicz — w Stanisławowie p. Beill apt., i p. B. 
Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt. — 
w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E. To- 
tezat apt. — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Mili- 
kowski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. 
Morawetz — w Turce p. A. Czerniański — w 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Za- 
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolt 
Korkes, p. A. Gottwald i p Krzyżanowski apt. 
— w Czerniowcach p. Alt syn apt. — w Bucza- 
czu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Korn- 
berger apt. — w Stanisławowie p. Świtalski — 


terynowa woda w celu utrzymania woni|w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz. 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowć 


Bezpośrednia żęgluga parowa pocztowa między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 


30, Czerwca. 
Lipca. 
Lipca. 


Weutonia* kapit. Maack 
Alemannia „, Trautmann 
Borussia” „ Schwensen 1 


Germania kap. Ehlers 21 Lipca 
BBavaria* ,„ Taube 28 Lipca. 
Saxonia n Meier 4 Sierpn. 


Tym znakiem * oznaczone okręta parowe, nie dopływają do Southampton. 


Cena przewozu osòb: Pierwsza kajuta tal. 450, druga kajuta tal. AA©, między-pokład tal. 60, 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. 16 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 


z opuszczeniem (Primage) 15',. 
MW" Ekspedycye okrętów żaglowych do 


powyższego Towarzystwa należących, nastąpią 
3-) 


dnia 15 Marca przez okręt ,„©0der;<ć kapitan Winzen. 
Bliższych szczegółów udzielą: August Bolten. następca Millera w Hamburgu. 


Zupełne i ważne kontrakty przewozu 


zawierają umocowani Ajenci: Staar 6 Geis- 


BE- 
hofer W WIEDNIU, Plankengasse N. & i pp. Hibenschiitz & Schönfeld w KRAKOWIE 


(857-8 10)T 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


z Wiednia do Kra 


so Bremyia g a 8.29 

do Lwowa z Krakowa 8.89 rano; 8,36 Ó 
do Wiednia z Krakowa 5.17 rano jrit 
do Mysłowice z Krakowa 12,10 w poładnie. 
do Szczakowy z Krakowa 11.4% rano. 


Pociągi osobowe ma, kolejach żelaznych 
o 


d 10go Czerwca r. b 
Qdchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — 


do Warszatwy i Wrocławia 8 rano— do Lwowa 
10.30 z dw wieczór — do Wieliczki 11 rano 


wa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 


»| z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 


è 6.30 rano; 11.27 przedľpołu- 
dniem; 2.15 po południu, ` przedľpołu 


z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 

z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 

z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór—z Wro- 


cławia i Warszawy o godzinie 9.45 — 7 

słowici Szczakowy 5.21 wieczór; wi aene i 

po AA 6.11 rano z Wieliczki 6.15 wieczór 
owa 4.43 po południu: 


rano, 7.37 wieczór; 


———EEE—— 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


